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D z iś  ui numerze 
czterostronicowym:

Szyb k o  łosMHia sią  n asza gospodarka narodowa

Mamy do wydania 603 miliardy złotych
w nndchodzqcym roku budżetowym

(PAP ). -  Na  59-tyn. posiedzeniu Sejm  
ostawodawczy R.P. rozpoczął debatę nad budżetem nâ  rok 
*49 . Na  posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewi­
czem oraz wicepremierami Zawadzkim i Korzycklm na czele. 

Posiedzenie otworzy! Marszalek Sejmu Kowalski.

tów  szkół wyższych, Izba przy­
stąpiła do p ierwszego czytania 
rządowego projektu ustawy o 
zmianie kodeksu postępowania 
karnego. G łos zabiera min. 
spraw iedliwości Świątkowski.

Min. Świątkowski oświadczę, że 
(wniesione pod obrady Sejmu rzą 
4&owe projekty ustaw, dotyczą­
cych sądownictwa obejmują re­
formę sądowego postępowania 
karnego oraz zmiany w  przepi­
sach o ustroju sądów powszech­
nych' i przepisach o sądach do­
raźnych.

Minister przechodzi do omówię 
nie projektowanej reformy, w y ­
mieniając jej najważniejsze cele

zasady:
■ -1) Ściślejsze powiązanie orga­

nów s ądowo-jprokura torski ch z  
masami pracującjłmi, z  innymi 
organami władzy ludowej, w  szcze 
góLności z organami Bezpieczeń­
stwa Publicznego i Komisji Spe­
cjalnej.
‘ 2) Przyśpieszenie wymiaru spra 
Wiedliwości.

3) Zabezpieczenie należytego 
poziomu i jednolitości orzecznic­
tw a sądowego.

4) Wzmocnienie czynnika ludo­
wego w  orzecznictwie sądowym.

5), Wzmocnienie władzy proku­
ratorów i koncentracja w  ich rę - 
Iku postępowania przygotowaw­
czego.
*" 6) ' Zwiększenie zabezpieczenia 
praw  jednostki w  postępowaniu 
Sądowym karnym.

i?) Usprawnienie postępowania 
doraźnego.

(S) Wzmocnienie aparatu sądow­
nictwa dla- nieletnich.

Następnie min. Świątkowski sze 
roko omówił znaczenie poszcze­
gólnych '-projektów ustaw doty­
czących 'sądownictwa.

Reasumując, mówca stwierdza, 
że projektowana reforma zacie­
mni współpra-cę sądów i prokura­

tur z innymi organami władzy lu 
dowej, zwiąże działalność orga­
nów sądowo^prokuraLoęskich z 
imasami ludowymi ułatwi roz­
powszechnienie nowych form pra  
oy ’ prokuratury,

W  następnym punkcie porząd­
ku dziennego pos. Mitura (S-L.) 
złożył sprawozdanie Komisji Skar. 
bowo-Budżetowej o  projekcie li­
stowy skarbowej i preliminarzu 
budżetowym na r. IWO.

, Dzięki olbrzyfmim wysiłkom  
mas robotniczych i chłopskich —  
rozpoczął poseł Mitura —  nasze 
gospodarstwo narodowe szybko 
rozwija się i rośnie. W ypływają­
ca ze świadomości pracujących, 
coraz wydajniejsza praca, pozwa­
la rządowi na przedłożenie tek 
wysokiego a  jednocześnie zrów­
noważonego preliminarza budże­
towego*4.

Pos. sprawozdawca przypomina, 
pokrótce zadania, jakie w  rokiu 
1949 stawia narodowy plan goa. 
podarczy. Realizując * zadanie 
przedterminowego wykonania te­
go planu, masy pracujące nasze, 
go kraju  przyśpieszą przejście go 
spodanki polskiej do okresu bu. 
dowania podstaw społeczeństwa 
socjalistycznego.

Pian _  gospodarczy przewiduje 
wzrost produkcji przemysłowej o 
16,1 proc. Wzrost produkcji środ­
ków jest przy tyłm wyższy od  
wzrostu produkcji środków spo­
życia.

W  planie rolnictwa szczególny 
nacisk kładzie się na podniesie, 
■nie poziomu i wyposażenie m a. 
jątków państwowych. W  budow­
nictwie planowane nakłady osiąg 
ną 109 miliardów zł

KOŚCIÓŁ a POLITYKA
W .ciągu ostatnich kilku mie­

sięcy żadna bodaj enuncjacja 
Kządu nie wywołała w społe­
czeństwie takiego wrażenia, jak 
oświadczenie ministra Admini­
stracji Publicznej w sprawie 
stosunku Państwa do Kościoła. 
•Tłumne zgromadzenia przedsta­
wicieli wszystkich warstw spo- 
lecznyth, wymowne ich wypo­
wiedzi, zdecydowana ich po- 
istawa do tego kapitalnego za* 
gadnienia—świadczą,, że sprawa 
-dojrzała do omówienia na fo- 
rujn publicznym. .

Ludzie wierzący stwierdzają 
7. niepokojem, że wśród naszego 
kleru mamy niestety również 
księży, zapominających o swo­
im właściwym powołaniu. Ple 
bania nierzadko zamienia się w 
Polsce w placówkę polityczną. O 

mawiane w niej problemy (w 
gronie nie zawsze interesują­
cym się nauką Ewangelii) prze­
noszone były stamtąd nawet do 
kościołów.

Padały potem o tych proble­
mach wypowiedzi z ambon; wy 
rażane były o nich uwagi w 
•konfesjonałach... W licznych, 
.niestety, wypadkach .dawano 
im nawet wyraz w czynnych 
wystąpieniach, wyraźnie kolidu 
iących z obowiązującymi w 
Państwie prawami.

Fakty te budziły głęboki nie 
pokój. Fakty te alarmowały opi 
ńię. Bo wszędzie zdawano so 
bie sprawę, że rozpolitykowa­
ny kler działa z ramienia czyn­

ników wrogich Polsce Ludo­
wej.
' Jeden z głośnych prawników 
.-francuskich, charakteryzując 
przed wiekiem swoją epokę, po 
Wiedział: „Oddziaływanie du­
chowieństwa na nasze życie 
można by upodobnić do szpady, 
której rękojeść znajduje się w 
Rzymie, a ostrze — wszędzie**.

Duchowni porwani w  wir 
walk politycznych, włączający 
•lę w procesy nie mające nic, 
wspólnego z ich duszpasterski­

mi obowiązkami — zdają się 
wierzyć, że od owych czasów 
nic się w świecie nie zmieniło; 
że ostrze kierowanej z Rzymu 
szpady może wciąż jeszcze bo­
leśnie ranić.

Jest to wielki błąd.
Współczesny człowiek rozgra 

niczył pojęcia wiary i walki 
ó postęp. Uważa on wiarę za 
sprawę duszy, walkę zaś o swe 
jutro — za sprawę człowieka 
pragnącego zbudować lepszy 
świat; Protestuje też zdecydowa 
nie przeciwko łączeniu obu. Bu 
rzy się gdy sfanatyzowani księ­
ża usiłują z przekonań reli­
gijnych uczynić miecz do akcji 
po’ .tycznej.

Dużo poza naszymi granicami 
włożono wysiłku, by taki właś 
nie miecz począł w Polsce ude­
rzać. Tu i ówdzie osiągnięto 
nawet tak niechlubne cele. 
Polała się krew. I — co naj­
smutniejsze — nie wywołała 
ona u winnych jej przelania te 
go wstrząsu, jaki następuje w 
duszy każdego czującego po 
ludzku człowieka na widok 
krwawej zbrodni.

W pewnych sferach zwykło 
się u nas mówić przy lada oka 
jcji o „wytwarzaniu nastrojów". 
I Prawdopodobnie i głosy opi­
nii na temat uprawiania poli­
tyki w Kościele — ludzie, w 
których te głosy godzą, zechcą 
uważać za „wytworzone". •

Będzie to nowym błędem.
Kząd i  społeczeństwo żarów 

no w  interesie kraju, jak i 
Kościoła pragną odgrodzić du­
chowieństwo od polityki.

Polityka nie może być dzie- 
j  dziną działalności kapłanów. 
, Ich zadaniem jest głoszenie 
prawd, które poruszają siimie- 
nia, jednoczą ludzi, pobudzają 
ich do czynów szlachetnych, za 
chęcają do pracy nad zapewnie 
niem: krajowi rozkwitu, pokoju 
i bezpieczeństwa, a narodowi 
— fiwiześeia i d nh roby tu.

S .Ł

Realizując zadania planu bud­
żet tegorocznv*5|lrzeznacza na o_ 
świ&tę 22,7 proc. ogółu wydatków  
państwowych, podczas gdy przed 
wojną nie przekraczało się 15 
procent.

Referent przechodzi do charak­
terystyki samego preliminarza, 
który zs/myte się kwotą 602,9 
miliarda zł i jest całkowicie zrów  
no ważony.

W  rozchodach na pierwszym  
miejscu znajdują się wydatki na 
oświatę i kulturę. Dopiero na dru  
gira. miejscu znajdują się wydat­
ki na ochronę Państwa (18 $roc.), 
znacznie niższe procentowo od 
przeznaczonych na zbrojenia wy­
datków krajów kapitalistycznych. 
Dalsze pozycje budżetu przedsta­
wiają się następująco: admini­
stracja ogólna •—= 17,7 proc. gos­
podarka narodowa —  16,7 proc., 
opieka i zdrowie —  10,5 procent 
i t. d.

Oceniając całość naszego preli­
minarza, poseł Mitura nazywa go 
budżetgm dynamiki gospodarczej 
1 społecznej państwa ludowego. 
Budżetem głębokiej troski o pod­
niesienie oświaty i  zdrowotności 
narodu, a zwłaszcza troski o mło­
de pokolenie. Budżet ten —  mó­
wi poseł Mitura —  można było 
przedłożyć dzięki słusznej polity­
ce naszego rządu ludowego, dzię­
ki naszemu sojuszowi ze Związ­
kiem Radzieckim i krajapnl demo 
kraoji ludowej, dzięki pełnej po­
święcenia pracy klasy robotniczej 
i mas pracujących wsi.

Aparat finansowy —  kończy pos. 
Mitura —  musi stać na straży o -  
szczędnego gospodarowania. Apa­
rat finansowy może i musi powo 
dować, by dynamizm naszej mło­
dej gospodarki szedł równolegle 
w  dwóch kierunkach: wzrostu in­
westycji i wzrostu konsumc ji oraz 
wzrostu oszczędzania. Nie ma bez 
oszczędzania rozwoju gospodarcze 
go i  nie ma bez oszczędzania —  
socjalistycznego budownictwa.

Po krótkiej przerwie rozpoczęła 
się debata nad budżetem, w  któ

rej kolejno zabierali głos: pos. 
Popiel (PZPR), pos. Rataj (SL), 
pos. Koter (SD), pos. Kulczyń­
ski (SD).

Po przerwie obiadowej W dal 
szym ciągu dyskusji przema 
wiali posłowie: Olchowicz (SP), 
Rapaczyński (PZPR), Żmijko 
(SL), Chadaj (PSL), Kułyszyń- 
śka (PZPR), Odryniec (SD), Kur 
piewski (SL) i Burski (PZPR). 
Dubiel (SD).

Dalszy ciąg debaty budżeto­
wej odbędzie się w dniu 30 bm. 
o godz. 10-ej.

W DRUGĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI GENERAŁA ŚW IERCZEW SKIEGO  
l N A  C M ENTARZU  WOJSKOW YM W W ARSZAW IE  ODBYŁO SIĘ  URO 

CZYSTE ZŁO ŻE N IE  W IEŃCÓW  N A  JEGO GROBIE

Wiellti wiec w Madison Sguare Garden

Wszyscy postępowi ludzie świuta
łqczq się w walce o pokój

NOWY JORK (PAP) — De­
legat polski na konferencję 
intelektualistów amerykańskich 
Leon Kruczkowski wystąpił z 
przemówieniem na wiecu, zorga 
nizowanym przez inicjatorów 
konferencji w Madison Square

Garden. Wiec zgromadził około 
20 tysięcy uczestników.

Delegat polski wezwał zebra­
nych do odrzucenia kłamliwej 
propagandy, którą usiłuje zdy­
skredytować w  USA wszelką ini 
cjatywę obrony pokoju i  stwier

Uroczysta akadem ia  

ku czci gen. Świerczewskiego
WARSZAWA (PAP). — W 

drugą rocznicę śmierci gene­
rała broni Karola Świerczew­
skiego, odbyła się w sali Rady 
Państwa w  Warszawie uroczy­
sta ak&demia, na którą przy­
byli członkowie Rządu R. P. 
z Premierem Cyrankiewiczem 
na czele, Marszałek Żymierski 
w otoczeniu generalicji W. P., 
jak również poseł v Republiki. 
Hiszpańskiej p. Manuel San- 
chez Arcas i attaches wojskowi 
państw zaprzyjaźnionych.

Wielki dzień młodzieży radzieckiej

Zjazd Komsomoiu zaczyna XI obrady
M O SK W A  (PAP). —  W e wto­

rek, 20 marca odbyło się w  wiel­
kim pałacu k-remłowsfkim uroczy­
ste otwarcie X I  Zjazdu Komso- 
mołu.

W  poniedziałek przybyli do Mo 
skwy ostatni delegaci na Zjazd, 
w  tjtm 200-osobowa delegacja 
Komsomoiu Ukrainy.

Z  delegacji zagranicznych przy  
były jako ostatnie delegacja De­

mokratycznej Młodzieży Duńskiej 
oraz Związku Młodzieży Demo­
kratycznej Finlandii.

W A R SZA W A . —  Z  okazji X I. 
Zjazdu Komsomoiu, Komendant 
Główny Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce* —  Płk. Ecłmund 
Braniewski przesłał na ręce Pre­
zydium Zjazdu depeszę z życze­
niami pomyślnych 1 owocnych 
obrad.

Z Bułgarii otrzymamy

Pszenicą, mięso, tłuszcze
w zamian za wyroby przemysłowe

W A R S ZA W A  (PAP ). W  Sofii 
przebywała polska delegacja han 
dlowa, która przeprowadziła roz­
mowy z bułgarską delegacją w  
celu rozszerzenia wymiany hand­
lowej między dwoma krajalmi.

W  rezultacie został podpisany 
protokół ustalający rozszerzenie 
istniejącej -umowy handlowej.

Polska otrzyma z  Bułgarii psze 
nieę, mięso wieprzowe i wołowe, 
tłuszcze roślinne i zwierzęce ru­
dy metali kolorowych, surowe 
skóry owcze, owoce, drewno itd. 
W  zamian za to Polska dostarczy 
Bułgarii wyroby przemysłu hut­
niczego, metalowego I elektrotech 
nteznego, chemicznego, włókien-

Ryś zabił saraę
ZAKOPANE. — W  okolicy No 

sala natrafiono niedawno na 
zabitą sarnę. Po charaktery­
stycznych ranach na ciele usta­
lono, że sarna została napadnię 
ta przez rysia.

niczego i inne wyroby przemy­
słowe.

Polska delegacja handlowa w  
dniu 27 bm. opuściła Sofię uda­
jąc się do Bukaresztu dLa prze­
prowadzenia rozmów na tematy 
wymiany handlowej z Ruimunią.

Akademię zagaił Szef Głów­
nego Zarządu Polityczno-Wy- 
chowawczego W. P. — generał 
Mieczysław Wągrowski, który 
powiedział m. in.:

„Całym życiem i śmiercią za 
świadczył Karol Świerczewski, 
iż prawdziwy patriotyzm jest 
nierozdzielny od internacjona­
lizmu, a rewolucyjność — wal­
ka o wolność, postęp i socja­
lizm nierozłączna — od patrio­
tyzmu.

Wieczna chwała Wielkiemu 
Patriocie — rewolucjoniście, 
Generałowi Broni Karolowi 
Świerczewskiemu!**.
- Delegacja robotników fabry­
ki im. gen. Świerczewskiego 
przekazała następnie portret 
poległego bohatera — Aka­
demii Sztabu Generalnego im. 
gen. Świerczewskiego. Okolicz 
nościowe przemówienie wygło­
sił ob. Gwiazda najstarszy ro­
botnik fabryki, dawny towa­
rzysz pracy generała

25 osób na śmierć
skazał sąd ateński

PARYŻ. (PAP). Jak donosi 
rozgłośnia wolnej Grecji, fąszy 
stowski sąd wojenny w  Volace 
skazał za rozprzestrzenianie 
podziemnej prasy komunistycz­
nej 25 osób na śmierć przez 
rozstrzelanie, 6 osób — na do­
żywotnie więzienie i  3 — na 
długoletnie więzienie. Wojen­
ny sąd w Atenach wydał wy­
rok, skazujący na śmierć 3 ko­
munistów.

W hucie „F lorian44
zapłonął nowy wielki piec

KATOWICE (PAP.). — W 
dniu 29 b.m. dokonano w hucie 
„Florian" pierwszego spustu 
surówki z nowowybudowanego 
wielkiego pieca, wyniesionego 
po raz pierwszy w Polsce wy­
łącznie siłami polskich robotni­
ków i konstruktorów.

Ob. Giem zameldował obecne 
mu na uroczystości min. Mija- 
lowi w imieniu swego oddziału, 
że załoga postanowiła podnieść 
wydajność pracy i  wykonać 
roczny plan produkcji do 3 grud 
nia r.b., a produkcję przewi-

W ielkie osiedle mieszkalne
pow stan ie  na g ru zach  b. ge tta

W A R S ZA W A  (PAP ). —  Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Osiedli Robotniczych przy 
•tąpiło do budowy wielkiego o_ 

siedla mieszkaniowego na Mura­
nowie. Prace rozpoczęły się 
wzdłuż ulicy Leszno aa terenie 
zawartym między ulicami Żelaz­
ną Lesznem, przyszłą trasą P łn _  
Pld. (N_S)i która przebiegać ma

na tyłach kościoła Najśw . 'Panny 
Marii na Lesznie równolegle do 
Nowej Marszałkowskiej oraz uli­
cą Nowolipie.

W  czworoboku tym ma pow­
stać* 17 bloków mieszkalnych luż 
no rozrzuconych. Osiedle posiadać 
będzie własną szkołą, domt spo­
łeczny, kino, żłóbki itd.

dzianą w planie trzyletnim, 
najpóźniej *do dnia 18 listopada 
b.r. Przewidywane początkowo 
oszczędności w wysokości 38 
milionów Zł. robotnicy postano 
wili podwyższyć do 73 milio­
nów zł.

W ramach uroczystości uru­
chomienia wielkiego pieca, od­
było się nagrodzenie wyróżnio­
nych pracowników.

Dobre połowy
dorszy i śledzi 

GDAŃSK. — Doskonałe wa­
runki atmosferyczne pozwalały 
kutrom łowiącym dorsze, na co 
dzienne wypływanie na połowy, 
które dawały bardzo dobre wy­
niki, gdyż każdy kuter łowił 
przeciętnie od 3 do 4 ton na 1 
dzień.

Najlepsze wyniki osiągnęli ry 
bacy w rejonie Wielka Wieś, 
wyławiając przeciętnie 4 do 5 
ton dorsza dziennie. W rejonie 
Międzyzdroje połowy śledzia na 
kuter dają przeciętne wyniki 2 
do 2,5 ton śledzia na 1 dzień.

dził, że bezkompromisowa wal* 
ka o pokój, prowadzona prze* 
masy pracujące całego świata 
z narodem radzieckim na czeu 
le, zakończy się ich zwy­
cięstwem.

„Prawda, że pokój i  współ­
praca między różnymi systema­
mi są możliwe — powiedział 
Kruczkowski — jest jasna dla 
zwykłych ludzi całego świata. 
Odrzucają tę prawdę jednak 
koła, które uważają wojnę za 
okazję do gromadzenia olbrzy­
mich fortun."

Swe wystąpienie Kruczkowski 
zakończył zapewnieniem, że 
narody europejskie stoją w wal 
ce* o pokój obok przedstawicieli 
postępowej Ameryki, zgromadzo 
nych na wiecu w Madison 
Sąuare Garden.

Z BLISKA I Z DALEKĄ
LO N D Y N . —  Agencje Reutera 

donosi, że wicepremier Herbert 
Morrison i parlamentarny podse 
kretarz stanu spraw  zagranicznych* 
lord Henderson odwiedzą Niem­
cy w  dniach 7 —  12 kwietnia. 
M ają oni zaznajomić się z funk 
cjonowaniem , mostu powietrzne 
go“.

W IEDEŃ. — 29 wybitnych in­
telektualistów austriackich, nalb 
źących do różnych partjj politycz 
nych, wysiało depeszę do rządu 
greckiego. Intelektualiści protestu 
ją  przeciwko skazaniu na śmierć 
demokratycznego dziennikarza 
greckiego Glezosa.

W IEDEŃ. —  Katolicka organi­
zacja opieki ,Ohaxitas“ postano­
wiła wysłać większą Holć dzieci 
austriackich na „odpoczynek* do 
frankistowskiej Hiszpanii. W ia­
domość ta wywołała liczne pro­
testy wśród demokratycznej opi 
nii publicznej kraju.

N O W Y  JOflEtK. —  W  poniedzia­
łek rano przybył tu samolotem 
z Europy włoski (minister spraw  
zagranicznych Sforza, w  celu pod 
pisania paktu atlantyckiego pod* 
czas ceremonii w  Waszyngtonie.-

WIEŚCI Z KRAJU
WARSZAWA*. —  Do Warszawy 

przybył nowomianowaoy poseł 
nadzwyczajny ! minister pełno­
mocny Belgii p. Arthur- Joseph- 
Alexis Wauters.
i TORUŃ. — Rolnicy powiatu to 
ruńskiego osiągnęli pierwsze miej 
sce w  woj. pomorskim w kon­
traktowaniu trzody chlebnej. Do 
dnia 25 marca br. zako^traktowa 
no w  powiecie 4.446 sztuk jiueani- 
ków  na 3.910 szt. przewidzianych 
planem - kontraktacji. • i * * -

ŁÓ D Z. —  W  Łodzi odbył Się 
ogólnokrajowy zjazd inżynierów, 
•techników 1 (mistrzów przemysłu 
włókienniczego, zrzeszonych w  
Stowarzyszeniu Inżynierów i
Techników.

G D YN IA . —  Na podstawie li­
niowy handlowej * Danią, pol­
skie rolnictwo otrzyma w  br. 8 
tys. koni, których pierwsze trans 
porty nadejdą już na początku 
kwietnia.

ZAKOPAJfE. — Zwierzostan 
tatrzański został mocno przetrze 
biony w  czasie okupacji. Niemcy 
wytępili w  Tatrach zwłaszcza 
dużo sarn i jedeni.

Obecnie Tatrzański Park Naro  
dowy liczy około GO sztuk sam  
i kozłów 40 jeleni, 30 kozic, 20 
głuszców, kilka..-kun i w rdar I 
około SO świstaków.

P o  odesłaniu do odpowied­
nich kom isji rządowych pro jek ­
tów  ustaw  o ochronie przyrody, 
6  zm ianie dekretu z 22 paździer 
Alka 1947, o przepadku m ajątku  
oraz o ulgach w  odbyw aniu  
służby w ojskow ej p rzez, studen

Min. Świątkowski o relorm ie sądownictwa
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Chłońmy luJijtoSć 
ptgeJ Itaiarirołii

Rośnie I potężnieje fala ruchu de 
mokratycznego,

W całym Sujlecłe opoiotada się on 
za pokojem.

2 praiod2tioq radością witamy 
/akt, że to tej chwili in icjatywę 
walki o pokój podjęli Intelektua­
liści.

W tym przełomowym momencie, 
kiedy toczq się zmagania sit postę­
pu z sitami^ reakcji, sil tworzącego 
•tę lepszego ju tra  opartego na spra 
ttied liw oic l społecznej, sil socjali­
zmu, z  silami bankrutujących  mo­
nopoli kapitalistycznych, zadaniem 
intelektualistów Jest wskazanie 
ludzkości właściwej drogi.

Najszersze masy poznają teraz 
gdzie jest prawda, a gdzie fałsz 
zakłamanie. Jasną jest przecie* rze 
ezą, te  nie ZSRR  buduje bary 
wojenne w  różnych częściach świa 
ta, te  nie kraje dem okracji ludo­
w ej podżegają do w ojny i  gotują  
mgresję. Czynią to  imperialiści a* 
merykańscy, Oni to pragną rozpę­
tania nowej w ojny światowej. Ta­
ka Jest prawda, taka Jest dzisiejsza 
rzeczywistość.
• Naród  polski, który  tyle doiwiad 

czyi w  ciągu swych dziejów, który  
dzisiaj w ustroju  ludowo-demokra­
tycznym znalazł właściwą drogę do 
lepszego ju tra , do przyszłoś ci socja 
listycznej, odpiera  z  oburzeniem  in 
tryg i imperialistycznych podżega­
czy wojennych, dążących do odbu 
dowy mUitaryzmu i  imperializmu  
niem ieckiego, gotowych zapłacić 
Niem com , za ich  przy  sługi — na­
szym kosztem.

Naród  polski stoi twardo na grun  
eie sw ojej now ej rzeczywistości, 
w ynikłej z sojuszu i  przyjaźni z 
potężnym Zw iązkiem  Radzieckim  i 
łączy się z  nim  w  walce o pokój. 
Całym sercem popiera  w ielk ie ha­
sło obrony pokoju  i  ze swej stro- 
ny k ieru je  apel do wszystkich de­
mokratycznych sił na świecte: Ra 
tu jm y  pokó j! Uchrońmy ludzkość 
przed katastrofą now ej wojnyt 
Niech  wszędzie na śwlecie m obili­
zują się z iły  pokoju , w ich  bo­
w iem  rękach pozostają losy ludz- 
h o łd .

K A Z IM IE R Z  P IW  ARS K I  
P ro f. UnIw. Jagiellońskiego

Ciloiriek walczący 
Bie jes< samoJny

Pragnę pokoju  dla mego dziecka, 
k tóre  nigdy n ie  słyszało gwizdu 
•padającej bomby. -

Pragnę pokoju  dla mego kra ju , 
gdzie co  roku jest w ięcej szkół, 
fabryk  i  szpitali.

N ie  jestem  samotny. Tak samo 
myślą m iliony  ludzi na święcie. 
Na próżno  w  amerykańskich i an­
g ielskich radiostacjach zdrajcy 
wszystkich narodów po polsku, pc 
rosyjsku, po chińsku, po włosku?, 
po czesku, po francusku, we wśzyst 
k ich  językach świata — uczą n ie - 

"  nawiścl, wzywają do nowej wojny, 
ezczują na Związek Radziecki.

Daremnie wasalskie urzędy w  a- 
merykańsklm Departamencie Stanu 
dają własnym ludom broń i  pienią

dze dla bratobójczej walki. Narody 
Europy, A z ji i Am eryk i Potudnio-' 
w ej widzą dobrze, że śmiertelnym  
niebezpieczeństwem Jest dla nich 
imperializm amerykański, że ich 
w ielkim  sojusznikiem  w  walce o 
pokój jest Związek Radziecki, Wie 
dzą o tym czerwone Chiny, które 
kończą dzieło uwalniania własnej 
ojczyzny. Wiedzą o tym Grecy, któ 
rzy  nie chcą się zgodzić, aby ich 
kraj, k tóry  był ich domem wolno­
ści, stał się amerykańską kolonią. 
Wiedzą o tym mieszkańcy Indone­
z ji, których nędzne w ioski burzone 
są z  amerykańskich bombowców. 
W ie o tym lud włoski, który za a- 
merykańską pomoc zapłacił' trzema 
m ilionami bezrobotnych.

„N oc idzie, czarna noc z twarzą 
dolara — pisał niedawno trawestu­
ją  cy Norwida, Adam Ważyk W wier 
szyku „Do_ Pawła Eluard".

A le  noc ta n ie  zawiśnie nad Eu­
ropą.
. Światowy Kongres w  obronie po­

koju, który zbierze się w przysz­
łym  miesiącu w  Paryżu, pokaże, 
że siła ludu, mózgi uczonych i ser 
ca  artystów potężniejsze są od do­
lara.

JAN  K O TT

W łiyłiltie ludy
wołają o poltój

Nasz *ęzyk 
fiest świętością
Nadużywanie przekleństw  i  p lu ­

gawych wyrazów w miejscach pu ­
blicznych przybiera u nas rozmia­
ry  klęski społecznej. |

„ Słówka"  różnego kalibru i  natę­
żenia, sypią się w tramwajach, u  
kolejkach przed  Teinami, w par- 
kach, na ulicy... K lną  dorośli, so­
czyście wyraża się młodzież. -Uży­
wanie brzydkich słów staje się u 
nas zjawiskiem nagminnym.

Smutne, że n ie  Widać, .aby społe­
czeństwo broniło się przed zale­
wem plugastwa.

P ija cy  wykrzykują na u licy sło­
wa brutalne, przechodnie jedna\  
m ija ją  ich obojętn ie. N ikom u do 
głowy nie przyjdzie wezwać m ili­
cjanta, k tóry  by ukrócił wybryki, 
przynoszące u jm ę nhszemu społe­
czeństwu. •

i A  tymczasem młodzież słucha — 
I  skwapliwie zasłyszane określenia 
t/owtarza.

Trzeba położyć temu kreśl 
Prasa nawoływała Już niejedno­

krotn ie  do walki z zaśmiecaniem  
naszego Języka, niestety — jak  do­
tychczas —  bezskutecznie. Trzeba 
*>ięc podjąć bardziej zdecydowaną
akcję.

W  akcji te j muszą wziąć udział 
organizacje młodzieżowe, nauczy­
cielstwo, rodzice, wreszcie organa 
m ilic ji obywatelskiej.

O  Ue Jednak organizacje młodzie­
żowe mogą oddziaływać na społe­
czeństwo raczej przez dobrze ob­
myślaną aJccję wychowawczą, 
władza winna się uciec do ostrych 
sankcji karnych — włącznie do sto 
•otoanlg kary aresztu. Af.G.

35- ecie pracy 
zasłużonego artfysrfy 
W  Teatrze Miejskim w  Lubli. 

ole odbyła się uroczystość jubi­
leuszowa 35„lecfa pracy arty. 
•tycznej dyrektora obu teatrów 
lubelskich — Maksymiliana 
Cłunlelorczyka, i

Paryski Kongres Pokojow y jest 
urzeczywistnieniem najgłębszych 
i  najgorętszych pragnień, człowie­
ka.

Człowiek współczesny przeżył J< 
den z najpotworniejszych kata­
klizmów moralnych i  cyw ilizacyj­
nych, nawiedzających ludzkość u 
ciągu wieków. Rozpętana . bestia 
ludzka, „d ie  blonde bestie", prze­
widziana chyba w ponurej Apoka­
lipsie św. Jana, opętana . pragnie­
niem  krw i i zbrodni — cofnęła 
rozw ój moralny ludzkości jak ­
by o całe w ieki. Zdumiony  
i przerażony człowiek nie mógł 
zrozumieć istoty i  sensu rnvej 
zbrodni, tracił wiarę przede wszy­
stkim w człowieka, starfe • się no­
woczesnym Jeremiaszem. płaczą­
cym nać poburzonym\ miasfam\ i 
nad grobami pomordowanych.

W obliczu te j tragicznej klęski 
jedynym  jego ratunkiem  przed osa 
czającym go zwątpieniem była 
wciąż odradzająca się wiara, że 
przecież ludzkość kiedyś zrozumie, 
iż wojna jest przekleństwem, a po­
k ó j błogosławieństwem, -że znajdą 
się ludzie .mądrzy, pełni dobrej wo­
li, którzy podejmą się radosnego 
trudu, by zrealizować tę wiarę, by 
podnieść krzyk, ogromny krzyk 
protestu przeciwko wojnie.

Paryski Kongres Pokojow y jest 
owym ogromnym krzykiem  ludzko 
ści, krzykiem  protestu przeciwko 
w ojnie i  podżegaczom do n ie j i  o - 
gromnym wołaniem o pokój.

GUSTAW  M ORCINEK

K i e d y  s p a d ł a  m a s k a • • •

Korespondencja API dla * Słowa Polskiego*

KażJy człowiek
żołnierzem pokoju

Odkąd obserwujemy rozwój czło­
wieka na śwlecie, stwierdzamy zaw 
sze dążenie do ązczęścla, zarówno 
u poszczególnej jednostki, jak  i u 
każdej mniejszej czy większej 
—  zbiorowości ludzkiej. Podstawą 
szczęścia tak jedriostkj, narodu, 
jak  i całej ludzkości jest trwały 
pokój. Jest on pierwszym warun­
kiem  rozw oju największego dobra 
ludzkości, jak im  jest kultura, po­
jęta w najszerszym tego słowa zna­
czeniu, kultura zarówno material­
na, jak  i  duchowa.

N ie  ty lko jednostki, powołane do 
kierowania narodami i państwami, 
mają szczytny obowiązek pracy dla 
pokoju ; również każdy człowiek wl 
Men.;wytężyć maksimum sił, aby 
utrw alić ideę .pokoju.

JA N  EK IER

Rzym, w marcu 
W przeddzień „historycznego" 

głosowania w parlamencie nad 
przystąpieniem do Paktu Atlan­
tyckiego, gdy całe centriim Rzy 
mu w promieniu pół kilometra 
przypominało warowny obóz 
wojenny — zdarzyło mi się wi­
dzieć jak rozwścieczony poli­
cjant uderzył z całej siły palką 
w głowę starszą kobietę, która 

5-ej po południu przechodziła 
spokojnie chodnikiem ulicy. Wy 
padek ten nie był niczym wyjąt 
kowym. W ostatnich dniach na 
ulicach Rzymu bito wielu spo­
kojnych ludzi, bito na oślep. 
Ale siwa wykwitna pani, która 
na Corso zetknęła się przypad­
kowo z policyjnym „jeepem"-r 
naprawdę nie miała nic wspól­
nego z manifestującymi masami 
ludowymi, ani z walką o pokój.

Dlatego też bezpośrednio po 
nieoczekiwanym ciosie pałką, 
na twarzy uderzonej, obok bó­
lu i przykrości, odmalował 
się wyraz najszczerszego i bez­
miernego zdziwienia.

To zdziwienie osoby, niespo­
dziewanie uderzonej pałką w 
głowę, można śmiało porównać 
z nastrojami, jakie ' ogarnęły 
wielu przyzwoitych, prorządo- 
wych i antykomunistycznie 
nastawionych mieszczan włos­
kich—  po przeczytaniu szcze­
gółowych sprawozdań z cztero­
dniowej sesji parlamentarnej w 
sprawie Paktu Atlantyckiego.

PIERW SZORZĘDNA LEKCJA  
„PO LITYK I STOSOWANEJ*'

,.Historyczna'* sesja parlamen 
tu, rozegrana przez opozycję 
jako najostrzejszy z dotychczar 
sowych procesów demaskator­
skich w stosunku do polityki 
rządu i mechanizmu większo­
ści parlamentarnej — nie tylko 
zapoczątkowała falę burzliwych 
protestów ludowych, która prze 
biega obecnie przez całe Wło­
chy, ale jednocześnie stała się 
dla znacznego odłamu „dołów 
prorządowych“ pierwszorzędną 
lekcją „polityki stosowanej*', 
lekcją budzącą poważne reflek­
sje. •

Mieszczański wyborca włoskj, 
spragniony nade wszystko stabi 
lizacji i pokoju, gdy w dniu 
18 kwietnia 1948 r. oddał swój 
głos na rząd, który w swoim 
programie przedwyborczym so­
lennie przyrzekał, że „zachowa 
ścisłą neutralność i  nie włą 
czy Włoch do żadnego bloku 
państw wschodnich czy zachodr 
nich" — wierzył, że tak będzie. 
Sesja parlamentarna z marca 
1949 r. wykazała, że to przyrże 
czenie było zwykłym trickiem 
przedwyborczym, że rząd ' ód 
pierwszej chwili po dojściu do 
władzy, zmierzał do uwikłania 
Włoch w sieć paktów militar. 
nych, widząc w tych paktach 
umocnienie swego stanowiska 
którego nie zdołał umocnić speł 
nieniem innych przyrzeczeń.

Mechaniczne argumenty me1 

chanicznej większości parlainęn 
tarnej nie były nawet oblicza 
ne na to, aby zbudzić w wybór 
cy przekonanie, że złamanie 
przyrzeczonej W dniu 18 kwiet­
nia neutralności, 'znajduje jakie 
kolwiek realne uzasadnienie

w wewnętrznej lub zewnętrz­
nej sytuacji Włoch.

DE G ASPERI N A D A L
ŁA M IE  ZO B O W IĄ ZA N IA

W łochówr—którzy chętnie wi­
dzą na swym terytorium cudzo­
ziemców, ale tylko w charakte 
rze turystów'— zapewniano od 
wielu miesimy, że rząd włoski 
nie odda włoskich h&z żadne­
mu rządowi cudzoziemskiemu. 
Ale kiedy na sesji marcowej 
Togliatti wezwał rządową więk 
szość parlamentarną do uchwa­
lenia zobowiązania o takiej 
właśnie treści — wniosek ten 
odrzucono z taką ąahią łatwoś­
cią, z jaką uprzednio już po­
stanowiono złamać^neutralność 
Wlóch

Nawet najbardziej naiwnego 
wyborcę rządowego nie mógł 
przekonać argument de Gaspe- 
r/ego, że „zobowiązania takiego 
nie ma - sensu uchwalić, gdyż 
nikt od nas baz nie żąda" — w 
tym bowiem czasie „New Jork 
Herald Tribune" — na pewno 
nie gorzej od de Gasperi‘ego 
zorientowana w istocie Paktu 
Atlantyckiego — pisała wyraź­
nie: „Na wypadek wojny wiel­
ka włoska baza lotnicza Foggia 
będzie do dyspozycji naszych 
„B.29".

Szaremu czytelnikowi „prasy 
niezależnej" od bardzo długiego 
czasu wbijano w głowę, że opór 
przeciwko przystąpieniu do Pak 
tu Atlantyckiego jest jedynie 
„sprawą. propagandy komuni­
stycznej". Marcowa dyskusja 
parlamentarna wykazała, że 
groźba, jaką ze sobą niesie pakt 
wojenny, nie jest wytworem pro 
pagandy — lecz daje się zmie­
rzyć i zważyć.

Z najbardziej ostrożnych spra 
wozdań dziennikarskich wyni­
kało ponad wszelką wątpliwość, 
że groźbę tę docenili nie tylko 
komuniści i socjaliści. Senior 
parlamentu włoskiego, Nitti, na­
zwał pakt „niepotrzebnym i nie 
bezpiecznym".

Dyskusja nad przystąpieniem 
do paktu wywołała poważny fer

Iment w kierownictwach dwóch 
stronnictw rządowych.

PRZED ATAKIEM RZĄDU 
NA IZBĘ PARLAMENTARNĄ 

Wszystkie te fakty zostały za­
uważone i  zapamiętane, wy­
wołując w dołach prorządo- 
wych przykry „kociokwik", któ 
rego nie zdążyły zatrzeć sur­
my z dawna przygotowanego 
zwycięstwa parlamentarnego.

Niekorzystne skutki dema­
skatorskiej akcji opozycji w 
parlamencie zostały dostrzeżo­
ne i przez „górę** rządową. 
Znalazło to swój wyraz w nie­
zwykle ostrym ataku frakcji

parlamentarnej chrześcijafi* 
skiej demokracji na chadecki^ 
go przewodniczącego Izby De* 
putowanych, Gronchiego, który|, • 
rzekomo „zbytnio pobłażał' J 

opozycji** 1 za to prawdopo­
dobnie będzie musiał ustąpić^ 
ze swego stanowiska. Ponadto; 
krążą pogłoski potwierdzone 
ostatnio przez zbliżony do rżą* 
du „Giomale della Sera**, że kc 
ła rządowe noszą się 2  zamia­
rem zmiany regulaminu parła, 
mentarnego, aby w przyszłość 
ograniczyć środki, przy pon*aV 
cy których walczy opozycja pałs 
lamentarna.

Marian Brandys

l i M t e e e A a
„Podnoszenie ducha*

nad Berlinem
Serią katastrof, jak ie wydarzyły 

się ostatnio na „moście powietrz­
nym zainteresowały się władze 
amerykańskie w  Niemczech. Prze­
prowadzone śledztwo wykazało, że 
wśród pilotów, zatrudnionych przy 
obsłudze ,.mostu", panuje całkowi­
te rozprzężenie.

Większość pilotów, to młodzi 
chłopcy, którzy przed włączeniem 
Ich do lotnictwa amerykańskiego 
.przeszli zaledwie kilkumiesięczne 
przeszkolenie. O lotnictw ie wiedzą 
oni niewiele, a jeszcze mniej o ko­
rzystaniu z sygnałów radarowych, 
potrzebnych ze względu na mgłę, 
otaczającą często stolicę Niemiec.

Najwyższe dowództwo amerykań­
skie znalazło dosyć oryginalny spo 
sób „podniesienia ducha" wśród 
lotników obsługujących samoloty 
na Irasie Berlin — Niemcy zachód 
nie. Mianowicie zwiększono przy­
dział „Fraulelnś" i napojów wysko 
kowych. Innym rodzajem zachęty 
dla pilotów miało być zniesienie za 
kazu Importowania do stolicy N ie 
miec tzw. „nielegalnych artyku­
łów ".

CJbecnie piloci, lecący do Berli­
na. mogą zabierać rzeczy „dla pry 
watnego użytku'*, innymi słowy — 
pozwolono im na dokonywanie pry 
watnych transakcji handlowych z 
mieszkańcami Berlina.'

W  rezultacie tego zarządzenia ka

blny pilotów są nieprawdopodobni* 
przeciążona. Eksperci twierdzą, m  
właśnie przeładowanie kabiny pHa  
ta, powoduje często katastrofy

Spór o spadek______
po Wiktorze Emanuela

Król W iktor Emanuel D I, znanJJ., 
jako „odkryw ca" Mussolinlego, był 
nie tylko najbogatszym z  mon ar* 
chów Europy, ale wyróżniał siq 
wśród nich także wyjątkowym: 
zmysłem handlowym. Umiał on stal 
le  pomnażać swój majątek, speku-t 
lując ostrożnie na giełdzie 1 roz-4 
szerzając swe ogromne posiadłością 
Tak zebrał 26 m iliardów lirów, . 4 
których 3,5 miliarda umieścił ; 
w  biżuterii 1 akcjach przemysłom 
wych u londyńskiego bankier* 
Hambroa. '  . >

Po wybuchu wojny londyński* 
depozyty Wiktora Emanuela zosta* 
ły  zamrożone przez rząd brytyjski* 
Obecnie jednak restrykcja ta zoata* 
ła cofnięta i dziedzictwo oczekuje 
spadkobiercy. Naród włoski podno* 
sl słuszne roszczenia do tego zpadń 
ku. Chodzi tu przecież o  wartości 
wydarte zubożałemu ludowi w io i 
skiemu;

LabourzyScl nie mogą sami zade 
cydować w  tej sprawie. Muszą on| 
liczyć się z  opinią WaU-Street-u^ 
Magnaci zaś amerykańscy fo tow i 
są przekazać de Gasperiemu mająA 
tek Emanuela za cenę zaostrzeni^ 
kampanii przeciwko partii Komu* 
nlstycznej. (ż) H

4000 nowych miejsc wczasowcyh
na dzień Święta Roboinicwg©

cowywania skierowań na poby 
ty. Skierowanie jest drukiem 
ścisłego zarachowania. Wypi­
suje się je  w  4-ecłi egzempla 
rzach. Uprawnia ono jedno­
cześnie do przejazdu koleją 
na wczasy i z powrotem. * Po 
chyleni nad stosem różnoko­
lorowych druków, obserwuje­
my jak przy pomocy datow­
nika określa się okres poby­
tu i nazwę ośrodka, ponadto 
każdy egzemplarz, zależnie 
od miejscowości, gdzie dany 
wczasowicz otrzymuje skiero 
Wanię, ma uwidoczniony a- 
dres punktu rozdzielczo-in- 
formacyjnego FWP, ź poda­
niem odległości od stacji ko­
lejowej.

Zorganizowana w  Dolno­
śląskiej Okr. Dyrekcji Fun­
duszu Wczasów Pracowni­
czych konferencja umożliwi­
ła nam zaznajomienie się z 
z przygotowaniami do reali­
zowania planu eksploatacji o- 
środków leczniczo-wypoczyn­
kowych na Doln. Śląsku w 
nadchodzącym sezonie wio­
sennym, potem letnim i wresz 
cie jesiennym.

Od przeszło 2 tygodni, w 
obszernym pomieszczeniu, 
przez całe, dnie bez przerwy, 
a często do późnych godzin 
nocnych pracują ekipy pra­
cowników okręgowej dyrek­
cji.

Poznajemy technikę* opra-

Z  i t u c t g ł t w o  n a t i

W rocznicę wyzwolenia Gdańska
W  połowie marca 194o roku 

•rozgorzały -zacięte walki na 
przedpolach portu gdańskiego. 
Wojska redziecikie i polskie —  po 
zepchnięciu wroga do  wewnętrz­
nego pasa obrońy —  postanowi­
ły  szturrriem przełamać pozycje 
niemieckie. Hitlerowcy, chcąę u -  
brzymać je w  swych rękach co 
ohiwila' rzucali w  kontrakcji swe 
oddziały, wielkie ilości „Tygry­
sóww 1 ,,Ferdynandów".

Pod miażdżącjlm uderzeniem  
wojsk radzieckich i polskich za­
łamały się jednak konfcruderzenia 
WirOiga: pancerna broń radziecka 
już w  pierwszej fazie wielkiej bi 
twy unieszkodliwiła pokaźną i-  
lość czołgów niemieckich.

Front zblfżał się do cent/rbm 
miasta.

24 marca padł/ pierwszy ba-i 
stion obronny N  emców: Sqpoty.j 
Hitlerowcy bronili się tu zacie­
kle, nidmal o każdą piędź zie­
mi. Po ciężkich wailkach stacza­
nych nieraz wręcz, Niemcy zmu! 
szeni byli ustąpić z tej fi Sili. o_ 
bronnej, tracąc kontakt z ugru­
powaniem gdańsk<m

Po Sopotach przyszło do krwa 
wych walk w  Gdyhł 1 w Gdań­
sku. Wróg, mając I na zapleczu 
odciętą zupełni* drogę odwrotu;

bronił, się do upadłego Walczono 
tu już m e o ulice lub o poszczegól­
ne budynki, lećz o każde piętro, 
schody ‘ i p.wnicę. • Przez cały 
dzień i całą noc trwał zacięty 
bój;

28 marca została zdobyta Gdy 
nia.

Nietmcy zamknięci teraz w  ko­
tle gdańskim bronili się rozpacz­
liwie. Chcąc uniemożliwić posu­
wanie się wojsk radzi^ckioh w  
głąb portu, wysadzali w  powie­
trze mosty, minowali ulice i bu­
dynki.

20 ma^ca wróg został zepohnię 
ty z główny oh arterii miasta.

Dnia następnego Gdańsk został 
zdobyty.

PO LSCY  C Z O łG lS C I  
SZLA K IE M  

„ WESTER.PL ATTOWCÓW^'

Do zdobycia Gdańska przyczy­
niła się głóńjmie brygada czołgów  
im. Boihaterów Westerplatte.

Zaczątkiem sławnej brygady 
było zaledwie kilka czołgów typu 
T-34, ofiarowanych przez Zwią­
zek Radziecki w  czerwcu 1943 r. 
I Dywizji ini. Tadeusza kościuaz 
ki. Jaiko pułk • czołgów, brygada 
Po raz pierwszy zetknęła się z 
wrogiem pod Lenino w  której

wielu czołgistów polskich wy roż­
ni ło -się odwagą i opanowaniem.

Po tym pierwszym chrzcie bo­
jowym, 25 października 1946 r. 
dotychczasowy pułk czołgów za­
mienia się . w  salmodzielńą bryga 
dę. Pod dowództwem legendarne 
go gen. Mierzycana, w  lipcu 1944 
r. pierwsza forsuje Bug; w kilka 
dni potem wkracza zwycięsko do 
Lublina. Następnie w  sierpniu we  
spół z oddziałami^ radzieckimi 
gen. Czujkowa przechodzi Wisłę 
pod Magnuszewem, zadając dywi 
zji pancernej „Herman Goertng** 
dotkliwe straty.

W e wrześniu 3M4 r. polscy 
czołgiści razcim z innymi oddziała 
mi radzieckim? i polskimi wkra­
czają do Pragi. W  rozstrzygają­
cych dniach wedfci o  stolicę ,odcl_ 
na ją  Niemcom odwrót z  W ar­
szawy.

Ostatnim efcepem walk brygady, 
która za dzielność i odwagę w  
zdobyciu stolicy uzyskała za-i 
szczytne miano • .Warszawskiej" 
było Pomorze Brała ona udział 
w  przełamaniu Wału Pomorskie­
go, w  zdobycju Frydlandu, Gdy  
ni. Sopot i Gdańska.

Gdy dokoła wrzała jeszcze za­
cięta walka, jeden z polskich 
czołgistów wdarł się na szczyt je  
dynej pozostałej ściany wapanla-

łego ongiś dworu Artihusa i tam  
zawiesił biało -  czerwony propo­
rzec ha znak, że stary gród por­
towy wraca do, Polski.

G D A Ń SK  POW RÓCIŁ  
N A  Z A W S ZE  DO PO LSK I 

Straty Niemców w  batalii gdań 
skiej były odbrzjtmie. W  przecią­
gu zaledwie kilku dni wróg r.a 
tym odcinku frontu stracił około 
50 tysięcy zabitych. Przeszło 20 
tysięcy dostało się do niewoli.

Arm ie Vadzdziecka i polska zdo 
były wielkie ilości broni, około 
150 czołgów l dział samochodo­
wych 43 łodzie podwodne i o -  
kolo 400 dział ciężkiego kalibru.

Utrata Gdańska była dla Niem  
ców dotkliwym ciosem. Wojenna 
fioła nicfcniecka, która początko­
wo królowała w  tej części mo­
rza Bałtyckiego, po utracie waż­
nych pod względem strategicz­
nym portów, musiąie ratować się 
ucieczką, nawijając do .portów 
skandynawskich. .

Odwiecznie polski Gdańsk, po 
długotrwałej niewoli, połączył 
się znów tym razem raz na zaw  
sze z Macierzą. s

Żołnierz polski pełni dziś straż 
nad Bałtyikiotm i  nigdy ce swego 
posterunku nie zejdizie

Franciszek Lewandowski

Na podstawie ustalonego! 
planu Okr. Dyrekcja wysłała} 
już do wykorzystania Okręg< 
Komisjom JLw. Zawodowycłf 
12.000 skierowań na 3-tygod»’j 
ni o we turnusy lecznicze. Os* 
becnie opracowuje s ię^ -tyy  
godniówe pobyty wypoczyn* 
kowe. Ogółem w ośrodkacH! 
FWP na terenie Dolnego 
ska będzie przebywać w  r.bV 
na kuracji lub odpocżsm&f 
około 225.000 osób.

Dyrektor Okręgowy F W p  
na Dolnym Śląsku mgr £1 
Matłaszek informuje nas, z$ 
Fundusz dysponuje na tymj 
terenie 489 obiektami, obli* 
czonymi na 13.000 miejsflk 
Administruje nimi 27 ośrod? 
ków. fDolny Śląsk zajmują 
pierwsze miejsce w  realizacji] 
zadań na tym polu. Prymat • 
wynika między innymi z  naj' 
większej ilości obiektów przflj 
znaczonych na cele lecznic 
czo-wypoczynkowe oraz z to . 
żnorodności realizowanych? 
zadań. Jako przykład możnej 
wymienić uzdrowiskowo-leca 
ni czy charakter jednych <h 
środków dolnośląskich,- zaś 
wybitnie letniskowo - wyjkn 
czynkowych — innych.

W ramach państwowego* 
planu inwestycyjnego prze* 
widziane v jest w  roku bie& 
175.000.000 z. na roboty in* 
westycyjne. Dotychczas Okil«r 
Dyrekcja otrzymała juz 
mil. zł na remonty 23 obieJc-1 
tów. Poza planem inwestycyj 
nym Naczelna Dyrekcja’ 
PW P otrzymuje jeszcze 100 
mil. złotych na przygotować 
nie następnych 4.000 m iejsc 
Z tej kwoty 20 mil. zł prze^ 
znacza się na remonty, a 80 
mil. zł na wyposażenie obieli 
tów. Piań ten będzie wyMJS 
nany do 1 maja br.

W  dniu Święta Robotnicza 
go Dolny Śląsk przystąpi da 
pełnej eksploatacji wszystii 
kich. ośrodków wczasowy^j 
przy zwiększonej od tego 
dnia ilości miejsc wypoczylifc 
kowo •* leczniczych o 4.000«

L. Makowski
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Pływacy wrocławscy będii zwyciężać
teraz pracują nad młodzieżą i reprezentac;

Pływacy jvropawscy są w 
obecnej chwili najbardziej ży­
wotnym obok Związku Bokser­
skiego społeczeństwem sporto­
wym. Basen — do niedawna 
nieznany młodzieży roi się od 
młodych adeptów pływania. 
‘Trenerzy szkolą na gwałt przo 
Równików pływactwa dla Zw. 
Zaw., wojska, Gwardii i zrze­
szeń młodzieżowych.

Ostatni mecz z Krakowem 
stał się punktem zwrotnym w* 
tyciu sportowym miasta.

W basenie widzieliśmy suk­
cesy doskonałych i młodych za 
wodników, a na widowni o- 
koło 3.000 widzów, co jest swe 
go rodzaju rekordem

PRACA WSZERZ I  ATAK 
NA REKORDY 

Związek opiera się w zasa­
dzie na 3 klubach wyczyno­
wych: AZS-ie, Ogniwie i Zwiąż 
kowcu oraz na kilku pracują­
cych nad młodzieżą tak jak: 
Pafawag, Podchorążak, Pio 
nier, Budowlani i Granica.

Związek *na w obecnej chwi­
li zrzeszonych 127 czynnych, za 
wodników, w tym w klasie mi 
strzowskiej 4-ch, w pierwszej 
18-stu, w 2-ej 9, i 3-ej 12-tu.

Rok zaczęto szczęśliwie, bo 
od sukcesu nad Krakowem, 
zdobywając puchar przechodni 
prez. miasta Wrocławia ob. 
Kupczyńskiego.

W  wadze musze; 
Kisspeicznk— Gwardia

Rozpoczynamy druk zapowie 
dzianych tabelek dziesięciu naj 
lepszych pięściarzy okręgu.

Bierzemy pod uwagę, w 
pierwszym rzędzie mistrzostwa, 
a potem dopiero wyniki uzyska 
ne w meczach towarzyskich 
oraz poważniejsze sukcesy na 
.ringach Polski.

Oto tabela „much":
1. Kasper czak — Gwardia
2. Faska — Pafawag
3. Lidu er — Zapłon
4. Sroczyński — Związkowiec
5. Przybyłowicz — Podchorą­

żak
6. Łakomy — Gw. Jawor
7. Wszołek — Podchorążak
8 . Woźniak — Promień
9. Matuszak — Odra N. S.

10. Balwierz — Polonia Sw.
Pierwsze miejsce Kaspercza- 

ka nie podlega dyskusji. To sa 
nao lokata Faski, którego klasy 
fikojemy w muszej chyba po 
raz ostatni. Bokserów ulokpwa 
nych na miejscu 3 do 5, dzieli 
minimalna różnica nie tyle kia 
śy, co formy.

Lindnerowi, dajemy pierw­
szeństwo za częstsze starty, 
sukces na igrzyskach CKZZ i 
za to, że bardzo chciał walczyć 
w  mistrzostwach.

Łakomy i  Wszołek, to duże 
talenty i dobra technika. Resz­
ta wydaje się nam być kandy­
datami na wyższe miejsce w  ta 
belce po zapoznaniu się z taj­
nikami pięściarstwa i nabraniu 
rutyny.

Będziemy punktowali każdą 
wagę w ten sposób, że klub o- 
trzymuje 10 punktów za pierw 
sze miejsce swego zawodnika i 
jeden za dziesiąte.

Pietwsza punktacja klubowa: 
1) Gwardia i Podchorążak po 
10 pkt. 3. Pafawag 9, Zapłon 8, 
Związkowiec 7, Gwardia Jawor 
5, Promień 3, Odra N. S. 2, Po 
lonia 1.

Prosimy Czytelników o nadsy 
łanie nam uwag krytycznych 
odnośnie tabelek obiecując na­
grodę dla najlepszego klubu i 
dla najbardziej obiektywnego’ i 
fachowego rzeczowego krytyka 
tabelki. Red.

W tym dniu pobito aż 3 re­
kordy w konkurencji pań, co* 
jest zasługą przede wszystkim 
Bemówny (Ogniwo) i  Fijał­
kowskiej (AZS).

Wśród zawodników na I- 
szym miejscu kapitan sporto­
wy . klasyfikuje Manowskiego 
(AZS), Lipińskiego i Jakubów 
skiego (Ogniwo), Kratochwila 
(AZS)', Franczuka 1 Kłaptocza.

W sobotę odbędą się mi 
strzostwa Polski w konkuren­
cji pań, a potem mistrzostwa 
okręgu, oraz mecze z Gramem 
i Poznaniem.

W porozumieniu z WUKF 
Okręg organizuje kurs przodow 
ników pływackich dla pionów 
Samop. Chłopskiej, Gwardii, 
Wojska 1 OKZZ.

We Wrocławiu przez cały 
miesiąc pozostawać będzie tre­
ner węgierski Knausz, który 
będzie specjalnie pracował nad 
sekcjami piłki wodnej ligowe­
go AZS oraz Ogniwa, Związ­
kowca i  Gwardii.

P rz e d

wielkimi startami
Biegi narodowe tak Jak w  roku 

zeszłym, Będą przeprowadzone 
przy udziale masy startujących. 
8 maja w  całej Polsce zjaw i się 
na trasie kilkaset tysięcy uczestni­
ków  biegu.

Inowacją będzie to, że bieg bę­
dzie zaliczany do konkurencji na 
odznakę sprawności fizycznej wpro 
wadzanej w  Polsce.

W  zależności od wyniku otrzyma 
się odznakę zwyczajną lub w ybit­
nego usportowienia.

Podajemy tabelkę wyników 1 ka­
tegorii startujących Już dziś za­
chęcając przyszłych uczestników 
biegu do treningu.

K obiety — bieg 500 m, grupa 15— 
17 lat — 2:20 min. (2:05); l « —19 lat 
.2:05 min. (1:55 min.); 20—25 la t — 
2:10 min, (2:00 m in.); 26—32 lat — 
2:30 min. (2:15 mini); od 33 lat 3:00 
min. (2:45 min.).

Młodzież męska — bieg 1.000 rr 
grupa 15—17 lat 4:00 min. (3:45 min.) 
18—10 lat 3:43 min. (3:30 min.).

Mężczyźni — bieg 3.000 m  grupa 
20—29 lat 13:45 min (12:30 m in.); 30 
—39 lat 14:30 min. (13:45 min.); od 
lat 45 — 18:00 min. <18:00 min.).

OLEK CIĄGLE ZWYCIĘZA 
W  Manchesterze odbyły się dwa 

ciekawe spotkania pięściarskie, 
pierwszym x nich pięściarz francu­
ski wagi ciężkiej Stefan Olek, Po­
lak z  pochodzenia, pokonał pt 
10-rundowej walce na punkty Au_ 
stralijeżyka' Gallachera.

Drugie spotkanie miało miejsce 
m iędzy Francuzem * Lauretem 1 An 
gllklem Turplnem (waga średnia). 
Zwyciężył Anglik.

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwa- 

"  rantowane oraz pokarm 
dla ptaków i rybek — 
poleca ŚT. B A D U R A ,  
Wrocław,.. ul. Słodowa 
16, tel. 31-00 — Hurt. 
Rynek 4—Detal. K-1243

‘i o m s m i k a t  
Dyrekc a Okręgu Poczt i Telegrafów

we W rocław iu  - 
zaw adamia, że nie przyjm uje a ź d o  otSw o* 
U tn ia  zgłoszeń o wykonanie instalacji abo- 
nentowych do centrali głównej (na ratuszu) w e  
W rocław iu  z uwagi na brak w olnch  numerów.

O bK Le$ z i‘xenEe o  I ic y t a c ;i  r u c h o m o ś c i  
Komornik Sądu Grodzkiego w Bystrzycy Kłodzkiej Karol 

Kabała, mający kancelarię w Bystrzycy-Kł. ul. Słowackiego 
Nr 2 na podstawie art. 602 k. p>. c. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 12 kwietnia 1949 r. o godz. 12 w Międzyle­
siu, ul. Przedmieście Nr 9 odbędzie się 1-sza licytacja rucho 
mości, należących do Zelder Klary, składających się z urzą­
dzenia hotelowego i  mieszkaniowego, a to; krzeseł, stołów, 
szaf, łóżek, pianina i bufetu oszacowanych na łączną sumę zł 
74.200.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej wyznaczonym K 1430

Polecamy codziennie 
świeże i wędzone dorsze

Ceny najniższe Ceny najniższe
W y s y ł k a  począwszy od 50 kg 
„Węgorz” Gdynia, Port Rybacki

Telef. 26-56 l 43-12. w

ZGUBIONO kartę RKU  Wrocław 
na nazwisko Grunwald Salek Wro­
cław. Świętokrzyska 38/1. 2234

ZGUBIONO karlę rejestracyjną 
RKU wydaną Pabianice na nazwi­
sko Frątczak Feliks Wrocław, Sło­
wiańska 5. 2235

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU  Piotrków Trybunalski na na­
zwisko Dyguda Czesław,- Gomunice 
pow. Radomsko. 2237

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU  Wrocław, dowód osobisty, kar 
tę z obozu karnego, świadectwo te: 
minatorskie na nazwisko Guła An­
toni. 2230

ZEGARMISTRZ z długoletnią praM 
tyką i własnymi narzędziami prjęyjjj 
m le pracę od zaraz. Wrocław, 
młotowa nr 17/6 II  p. oficyna.

2224

SZOFER z kilkuletnią praktyką po  
szukuje pracy. (c trwone prawę>" 
jazdy) wszelkimi papierami wojska 
wyml 1 cywilnym i. Zgłoszenia klei 
rować do „Słowa Polskiego" pod)! 
„SM “ .______________________________2flagą

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU  — Grudziądz na nazwisko Bo 
guchwalskl Edward. 2202

ZGUBIONO legitym ację kolejową 
wydaną P K P  na nazwisko W ójcik 
Maksym.___________ 2203

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Płańak na nazwisko 
Dziedzlckl Witold. 2204

ZGUBIONO kartę RKU  Kościan 
7864/151 na nazwisko Głuchowski 
Edmund.  ;  2207

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra 
ćjl RKU — Kraków, legitym ację a> 
kademlcką Perek Franciszek. 221’

UN IEW AŻNIAM  zgubione doku­
menty: kartę RKU  Wrocław, metry 
kę urodzenia, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Olczak Jerzy 
i  ' 2218

UNIEW AŻN IAM  kartę rejestr. 
RKU Wlerzbnik na nazwisko Ko- 
walskl Józef.  k  1441

UNIEW AŻNIAM  dowód tożsamości 
wyd. w  Kamiennej Górze na na­
zwisko Midzgowska Edwarda. 
_______   K  1440
UNIEW AŻNIAM  odcinek zameldo­
wania wyd. Kamienna Góra Jago- 
dzlńskl Witold.______________  -K 1439

U N IEW AŻN IAM  dowód tożsamości 
oraz odcinek zameldowania na na­
zwisko Kaczmarowska Stanisława. 
________________________  K  1137
UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyj­
ną RKU Kraśnik, na nazwisko Słap 
czyńskl Józef. K  1433

UN IEW AŻN IAM  zagubioną kartę 
RKU Busko, oraz odcinek zameldo 
wania na nazwisko Wojas Marian. 
 ______________ . K  1435
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Ostrowiec na nazwisko' Ró- 
żalski Ludwik._______  K  1436

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU  
wydane Kalisz na nazwisko Fic 
Leonard.___________ k  1434
ZAGUBIONO kartę RKU  wydaną 
Rzeszów, nazwisko Lubera Tadeusz. 

________  K  1433
U N IEW AŻN IAM  kartę rejestracyj­
ną RKU  Piotrków Trybunalski o- 
raz dowód tożsamości — Kaczma­
rek Bolesław.- ___________K  1440

UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyj­
ną RKU  Rzeszów na nazwisko Go­
ło jnek Stanisław. k  1442

U N IEW AŻN IAM  kartę rejestracyj­
ną R K U  Świdnica na nazwisko Bą
dzlusz Ambroży._____________ k  1443
U N IEW AŻN IAM  kartę rejestracyj­
ną RKU  Kalisz na nazwisko Min- 
klna Władysław.______________ K  1444
ZGUBfONO kartę rejestracyjną 
RKU Częstochowa, odcinek zamel­
dowania Brodziak Feliks gm. Roz- 
tocznik, pow. Dzierżoniów. K  1446
UN IEW AŻN IAM  zgubione zaświad 
czenie rejestracji wydane przez 
RKU Wadowice na nazwisko Zdun 
Stanisław.______________. k  1447
U N IEW AŻN IAM  skradzione zwol­
nienie z wojska na nazwisko Jó- 
zef F lschbach. k  1451
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Naklickl Józef, Lęgni 
ca, Staszica. k  1429
ZGUBIONO kartę rejestracji RKU 
Szopienice 1 inne dokumenty na 
nazwisko Konarzewski Zdzisław, 
Wałbrzych._______________  K  1449

FRYZJER damsko-męski poszukują- 
pracy, lub wydzierżawi salon damli' 
ski. O ferty „Słowo** „13850“ . 22H4I

M AGISTER (ka) farm acji -poszukuj* 
Je posady we Wrocławiu. Oferm.1 
„S łow o" „Magister". 2220

WOLNE POSADY

4 33 POSZUM 
wyrijfll

POWAŻNE przedsiębiorstwo ; 
kuje biegłych stenotyplstek, 
grodzenie według .umowy. Zgłoszeń 
nia „S łow o" pod „Przem ysł 16**.

K  r
KRAW CY spodnlarze mogą się 
sić zaraz. Rzeźnicza 5 front 
Odzież Dolnośląska.__________

POMOC domowa potrzebna. Osoba? 
solidna, referencje. Daszyńskj,era; 
15-13.

CHŁOPCA Inteligentnego, uczciwa 
go zam. przy rodzicach poszukują 
natychmiast fabryka pudełek 
koła ja 23._________________.________

PIELĘG NIARKI do dwojga dzi€®UJ 
poszukuję. Warunki dobre. Finna$ 
Brykner Stalina 45. 2ai£

SAM ODZIELNA gospodyni 
trzech osób z dwuletnim dzleekiei 
potrzebna. Referencje kon iecznej 
Wrocław, Karłowice, ul. W yb ickkgj 
go 9 m. 3.______________

41

MAJSTER ślusarski jako kierownij 
warsztatu mechanicznego, oraz kvjar 
lifikowanl ślusarze, natychmiast not 
trzebnl — Fabryka Baterii —  Wtq|0 
cław. K  i* t*

LOKALE
M IESZKAN IA  z łazierką poszuku­
ję  pilnie. Zgłoszenia pod ,,K rzyk

POKOJU w  śródmieściu przy ro< 
n ie poszukuje kupiec. Zgłoszeni# 
pod Kupiec**. 22q#

ą .
zetiifl*

3-POKOJOWE mieszkanie zamienię' 
na pokój z kuchnią. O ferty p|jg

ZAM IENIĘ mieszkanie trzypokoj<fe' 
we ze wszystkimi wygodam i wy» 
dzielnicy w illowej na podobne vnj 
centrum miasta. Wiadomość ujjgj 
Ruska 38 Fryzjernla.___________

STUDENTKA poszukuje pokoju ^  
meblowanego przy kulturalnej KH. 
dżinie. Cena obojętna. O ferty „S io* 
wo Polskie" pod „W ypłacalna".

2208-
-I

MIESZKA^TIE większe nadające się) 
dla lekarza okazyjnie odstąpię. Staf 
wowa 2-1. 22.10

STUDENT weterynarii poszukuje 
pilnie pokoju, okolica pl. Grun­
waldzkiego. Wiadomość ul._ Sien­
kiewicza 97/5.

PO KO IK  sublokatorski oddam kul­
turalnej studentce wychowawczyni] 
lub pielęgniarce za jedną godziny 
opieki dziennie nad trzyletnim, 
dzieckiem. O ferty pod „2222". 2222:

POSZUKIW ANE czterbpokojowe 
mieszkanie kom fortowe Koszty 
zwracam. Oferty „Słowo*-* „SolŁJr 
ny“ . y  2221

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU  Gniezno, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Lemlszewskl Wła- 
dysław, Jelenia Góra. K  1423
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
na nazwisko Prochownik Stanisław 
Górzyniec, gm. Piechowice, pow. 
Jelenia Góra. ■ K  1426
ZAGUBIONO kartę RKU. Barnaś 
Władysław, Jelenia Góra, Kaspro­
wicza 32. k  1427

BUCHALTERKA-bilanslstka przyj­
m ie pracę w  handlu prowadzenia 
buchalterii l ekspedycji łącznie 
Zgłoszenia „S łow o" nr „2103". 2103 
BUCHALTERKA -  bilansistka po_ 
prowadzi samodzielnie przedsiębior 
stwo handlowe lub przemysłowe. 
Zgłoszenia „S łow o" „Lwowiańka** 

2103

POKÓJ nlekrępujący, blisko tram­
waju chętnie nleumeblowany, za­
raz potrzebny. O ferty „S łow o" „N ie  
umeblowany” . 2243

PRZEWÓZ towarów, materir-Jów 
budowlanych l dłużycy. Przedsię­
biorstwo Przewozowe Buchwald, 
Czajkowskiego 40 Karłowice. 2162

ZAWIADOMIENIE. Meble zakupio­
ne Ruska 20/21 nalepy zabrać przed 
kwietniem, po terminie firma nh 
odpowiada za wpłacone pieniądze. 
Likwidatorzy. 2233-.

PRZEPRASZAM konduktorkę tram 
wajową St. Majewską za ubliżenie 
w zdenerwowaniu, 19. IH . A . Gru!
dzień. K  1425

PR ZYB ŁĄ K A Ł  się pies wilczur 
czarny. Do odebrania Wrocław —■ 
K rzyk i LlpoWa 27 m. 2. Po sled^ 
miu dniach przechodzi na wła­
sność. 22%

ZNALEZIONO większą kwotę p lę f  
niędzy na Pl. Grunwaldzkim dnia 
21. III . 49. Po odbiór pieniędzy zg ig  
szać się: Michalak Józef SoblęcinT 
Krótka 7. K  14fl0

Awantura to porcie między porucznikiem  Dulakiem a marynarza­
m i ze statku „W ilk " przybiera na sile. Kfipitan Krawczyk nie ugo­
dził się na wydanie władzom polsk im  marynarza Robaka. Doprowa­
dzony do ostateczności po otrzym aniu uflopu w dniu wyruszenia na 
morze — kapitai\ Krawczyk popełnia samobójstwo.

v 2e kapitan Krawczyk był jednym z najlepszych do- 
wódców w sojuszniczej flocie podwodnej, o tym żadnego 
pojęcia oczywiście nie miał i  mieć nie mógł ani skromny 
porucznik piechoty Dulak, ani pyszny sztab w „Rubensie1*.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY
„Czułem się nikomu niepotrzebny". Z  listów do żony

Przy Darewiczu znaleziono różne dokumenty: a więc 
paszport łotewski, przepustką podziemnej organizacji i do­
wody, że był w Kownie, a potem podróżował w  jakichś ta­
jemniczych celach. Zatrzymany przez milicją, badany w  
różnych kolęjnjrch urzędach —  wzbudzał co prawda zaufa 
nie i sympatię Rosjan, ale jednocześnie, jak mówili, spra-. 
wa tego więźnia nie jest prosta. Paszport był fałszywy i 
opiewał na cudze nazwisko —  to Wystarczało.

Darewicz wyglądał na umęczonego życiem, co niełatwo 
było pojąć, zważywszy na Jego miody wiek. Z  drugiej stro 

jasn« było, że w  złożonych przez niego zeznaniach ist­

niały luki poważne. Co robił ten warszawianin od września 
1939 roku? Dlaczego szedł jak błędny wprost na pogranicz­
ną placówkę, a dał się ująć łatwo, hiczym dziecko? czemu 
szlocha nocami, co zgodnie stwierdzali współwięźniowie i 
dozorcy? Bezwzględni ludzie, jac^ zdarzają się w  służbie 
bezpieczeństwa, raczej nie mieli ochoty do badania tego 
młodego człowieka — widocznie zbyt cierpiącego w  duszy, 
aby mogły, go dotknąć ciężkie okoliczności więzienne. Inni, 
bardziej Wyrozumiali a doświadczeni, kiwali głowami ze 
współczuciem:

•— Musi odtajać sam. Człowiekowi różnie przydarza się
na świecie, wiadomo. Przyjdzie czas —  sam nam opo­

wie wszystko o sobie...
Darewicz powoli wciągał się. w nowe życie. Miał już 

pewien trening. Więzienie francuskie irytowało go, niemiec
—  przerażało. THitaj jednak —  po brutalnym wyrzuce­

niu z bratnich szeregów —  znalazł coś w  rodzaju czasowej 
przystani. Stanowił wypadek „interesuj ący“ w  tych cza­
sach przełomowych. Za spokojne zachowanie się wkrótce 
otrzymał prawo do książek. Więzień zabrał się ostro do ję­
zyka rosyjskiego, ale prosił równłeż o podręczniki mecha- 
nikL Chęć do nauki i smutek zjednały Darewiczowi życzli­
wość ludzką. Z czasem ułatwiono mu nawiązanie po raz 
pierwszy od tylu miesięcy łączności z żoną. Napisał do War 
sza wy i  otrzymał odpowiedź Rysi:

—  Drogi Stasiu, cieszę się, że wiem, że żyjesz. Nie wie­
rzę oczywiście żadnym plotkom na Twój temat. Wysyłam 
Ci paczkę, i nasze fotografie. Dajemy sobie radę i zawsze 
czekamy tylko na Ciebie. Twoja Zawszę Rysia.

Po otrzymaniu tej wiadomości uczucie niepotrzebności 
zaczęło opuszczać Darewicza. Odczytywał sto razy dzien­
nie wyrazy łączące go na nowo z życiem. Jedne z tych 
słów przepajały go miłością i wzruszeniem, inne budziły 
instynkt walki. Co ośmielono się powiedzieć Rysi? Jakąż 
plotką i w  jakich celach próbowano odebrać jej wiarę w  
njego? Zaczął nienąwidzieć teraz szczególnie silnie głupo­
ty ludzkiej, może jeszcze strasznejszej w  skutkach niż pod­

łość. Domyślał się już, że i Michniewicz, i Dulak, i  tylu 
innych, którzy zaważyli na jego losach, grzeszyli raczej 
otępieniem niż złą wolą. Nie była to okoliczność pomyślna. 
Podłość można wypalić lub zwalczyć w inny gwałtowny 
sposób, ale z głupotą nie da się nic zrobić bez długiej i  wyi j 
trwałej pracy nad całymi pokoleniami. Darewicz pamięjr 
tał przecież takich kolegów,, którzy bardzo wcześnie od­
padli z wydziału mechanicznego z powodu zwykłego... nie-i 
dorozwoju. Ilu z nich zaczęło próbować swych „sił“ na in­
nym polu?

Tymczasem przeleciały miesiące^w ciągu których na­
deszły inne listy z Warszawy. Procesu i wyroku Dare-.j 
wicz już nie doczeka się. Któregoś dnia był wywołany do- 
sędziego, gdzie ze zdumieniem przyjął wiadomość o wy**, 
buchu wojny niemiecko -  radzieckiej. Na pierwszą progo* 
zycję współpracy odpowiedział gorąco wyrażoną zgodąg 
Natychmiast przeniesiony do obozu ćwiczebnego spaaoS 
chroniarzy, w  ciągu kilkunastu tygodni opanował technikę 
skoku oraz obsługi radionadajnika. W końcu lipca był juij{ 
wyszkolony w  grupie kilkunastu innych Polaków, a w  
sierpniu powrócił do Moskwy i oczekiwał na przybycie 
polskich-misji z Londynu —  cywilnej i  wojskowej. Sojusa 
polsko - rosyjski był ju ‘: faktem. Dziesiątki tysięcy PoIą4j 
ków w  Rosji rwało się do walki i pracy wojskowej. Nastał 
nowy okres.

Na oczach Darewicza i innych spadochroniarzy powsta-i 
wały zaczątki sztabu Polskich Sił Zbrojnych w  Rosji. Nai 
razie sztab ten działał w  gmachu polskiej lambasady; po-1, 
tem przejechał na południowy wschód, do zawołżańskieg^i < 
miasteczka Buzułuk. Spadochroniarzy rozmieszczono, wy 
pobliskiej leśnej miejscowości przy stacji kolejowej Koł-J 
tubanka, gdzie mieli oczekiwać na termin odlotu. Tym cza-* j 
sem Darewicz nie racił ani godziny organizując warsztatu 
naprawy samochodów sztabowych oraz instalując polowqu 
prądnice dla radiostacji i  dla napędu drukami polowej, Jjfi 
wreszcie podjął się zorganizować kurs dla mechanikAji? 
samochodowych. ( i  c. R j

)

OGŁOSZENIA  DROBNE
HANDLOWE

ZNACZK I do zbiorów, serie, zbio­
ry kupujemy. „Fortuna" Rynek 46.
 ________________________________ K  1421
MEBLE, pianina, najtaniej kupisz, 
najkorzystniej sprzedasz. Stalina 131 
sklep. 2070

LODÓWKĘ gazową, serwis stołowy 
12 osób Sprzedam, Świerczewskiego 
38 m. 8, 18-20. 2236

KU PIM Y  ciągnik 38-45 oraz opony 
750=20 n o w  6- sztuk. Zgłoszenia 
Składnica Złomu Błaszak 1 S-ka 
Głogów.   2238

KU PIĘ  ■ powielacz- rotacyjny. Dolno 
śląska Agencja Matrymonialna, 
Wrocław, Kluczborska Łl/3. 2Ź42

KOM PLETNĄ wytwórnię wód gazo 
wych odstąpię.' Zgłoszenia „Dogod­
ne warunki" Biuro Express Klucz 
borska 21/3. 2241

s p r z e d a m  radio „Blaupunkt" 
0-lampowe ul; Świerczewskiego 38 
m. 2 oficyna. 22!6

SPRZEDAM platformę ogumioną 2 
tony z  rezerwą, oraz bryczkę jed ­
nokonną w  dobrym stanie. Zgłoszę 
nia: Słowo Polskie, Jelenia Góra.

K  1424

I  Z G P B Y ^ ^ K B A D Z IE ż !^
ZGUBIONO dokumenty: kartę re­
jestracyjną, dowód osobisty Chę- 
clak Tadeusz gromada Kuniowo 
gm., pow. Trzebnica. _____ 2224

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
i legitymację związkową • Turska 
Franciszka Wrocław, Abramowskie- 
go 30. 2225

ZGUBIONO legitymację ZZK  na 
nazwisko Sikora Henryk. 2227 
ZGUBIONO kartę ' RKU  ’ Kraków, 
powiat na nazwisko Obidowicż Jó­
zef. 2228

# Dyrekcja  
Przemyślu Miejscowego

W rocław , pl. T ea tra ln y  2 
poszu&u/e pllnles

Kierownika Oddziału Finansowego
Wykwalifikowanych księgowych

bilansisfów 
Zgłoszenia w Oddziale Person alnym od 9 do 14-tej. K -1453.

W YŻYM ACZKĘ elektryczną, maszy 
nę do prania, ramy do suszenia fi-  
ran sprzedam. Zgłoszenia „S łow o" 
„Wyżymaczka4'. 2206

„S ING ERA" maszynę gabinetową 
sprzedam, ul. Sępa Szarzyńsklego 
7 m. 4. 2215 |

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Jarosławiu na nazwi­
sko Stecko Józef Wrocław, Kuźni­
czą 21 m. 1‘1. 2232

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Wrocław na nazwisko 
Kawała Stanisław. 2037

ROŻNE

POSAD POSZUKUJĄ
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Brak. zgody
J' Każdemu może się zdarzyć, 
| i jego zegarek, o Ue go ma,

? ttepsuje się.
V Ponieważ mój się zepsuł, uda 
łem się do zegarmistrza. Ten 
ĵ^giądnął mechanizm, pokiwał 
Ład nim głową i  oświadczył: 
'^Brudny. Sprężyna pęknięta.— 
Naprawa kosztować będzie 1500 
Jlotych“ .

Trochę byłem zaskoczony ce­
ną, bo dotychczas myślałem, że 
Zegarek w ogóle tyle wart. Dla 
pewności posiedlem do drugie­
go mistrza. Ocena jego była 
dokładnie ta sama, jedynie za 
inaprawę zażądał 1.400 zł. O-

Swędziłem więc już 1 0 0  zł., ale 
o dałem za wygraną.
Wstąpiłem do spółdzielni pra 

«y. Tam ocena znów jednaka— 
i  za naprawę zażądano 1300 zŁ

Wówczas zacząłem wierzyć, 
ie  jeżeli odwiedzę kilku dal­
szych zegarmistrzów, to gdy 
będą opuszczać po 1 0 0  zł z ce­
ny, to nie tylko nic nie zapła 
«ę za naprawę, ale jeszcze mi 
dopłacą. Nadzieje moje rozwiał 
jednak następny z kolei zegar­
mistrz, który zażądał ode mnie 
UB00 zł., oświadczając równo* 
cześnie, że taka jest mniej wię- 
©ej taryfa. Wobec tego zanie­
chałem dalszych prób 1 zo­
stawiłem mu zegarek, który bar 
dzo szybko doprowadzono do 
porządku i to z gwarancją 
pięcioletnią.

Przez dłuższy czas zastana­
wiałem się dlaczego nie ma 
właściwie zgody wśród mi­
strzów zegarmistrzowskich. 
Gdyby tak uzgodnili między so 
bą ile należy pobierać za oczy­
szczenie zegarka i wstawienie 
nowej oryginalnej sprężyny, 
•ęrówczas klient nie musiałby 
tracić czasu na1 wędrówkę^ po 
zegarmistrzach i wyszukiwać 
najtańszego. TUWICZ

O r f k i lk u  d n i n o rz tĘ ilk u  je m u

Go dnia setki książeczek wojskowych
i d ą  d o  k i e s z e n i  w r o c ł a w ia n

godz.

Od kilku dni wszyscy męż-; 
czyżnl we Wrocławiu urodzeni 
w  latach 1919 — 1926 stają do 
rejestracji. Cel tej rejestracji 
to odtworzenie i  uporządko­
wanie wojskowej ewidencji, któ 
ra w  czasie wojny uległa znisz 
czeniu.

Wysoka frekwencja w loka­
lach R. K. U. świadczy, że wroc 
ławianie dobrze pojęli swój obo 
wiązek i pomagają gorliwie w  
odtworzeniu ewidencji. Wro­
cławskie R.K.U. ma ambicję wy 
wiązać się z nałożonego obo­
wiązku szybko i dokładnie.

W lokalu RKU na Podwalu 
Mikołajowskim już o godż. 7.30 
zebrało się sporo ludzi. Im 
wcześniej, tym lepiej, tak dła 
rejestrujących się, jak i dla 
zatrudnionych przy rejestracji 
wojskowych i lekarzy.

Każdy rejestrujący najpierw 
zgłasza się z przygotowanymi 
papierami u zastępcy przewod­
niczącego komisji. Składa do­
wody osobiste (metryka, dowód 
pracy i  t.d.), fotografię, świa­
dectwa szkolne i  papiery woj 
skowe. Jeżeli ktoś zgubił pa­
piery wojskowe, musi przy­

nieść zaświadczenie z M.O., o- 
raz wycinek z gamety z ogłosze­
niem następującej treści: „Zgu* 
biono papiery wojskowe na na- 
zwi$ko...“, W ogłoszeniu należy 
podać miejsce zgubienia oraz 
nazwę dokumentu.

Następnie przechodzi się db 
pokoju pisarzy, którzy spisują 
personalia. Stamtąd każdy idzie 
do lekarza, gdzie jest zważony, 
mierzony, badany. Ostatni etap 
to pokój przewodniczącego ko­
misji. Tam uzupełnia się dane 

sobie, otrzymuje z powrotem 
papiery i wychodzi do świet­
licy, gdzie trzeba zaczekać na 
książeczkę wojskową.

W ielkie
Wystawa „eksłibrysów*

Notatnik wrocławski
Q  U STĄP IŁ  ZE STANOW ISKA 

dotychczasowy dyrektor , Okręgu 
Polskiego Radia we Wrocławiu, 
m gr Mieczysław Kofta  i  udaje się 
do Łodzi. Stanowisko dyrektora o- 
kręgu objął red. Józef Burczak, 
dotychczasowy dyrektor okręgu w 
Katowicach.

DLACZEGO W ŁAŚN IE  Z A ­
B YTK I?  — odpowie na to pytanie 
na Czwartku Literackim Inż. arch. 
M. Bukowski jutro o ■ godz. 17-tej 
w  lokau przy Placu Nankiera 7 
(II-g ie  piętro).

Q  NOS TRZEBA ZATYK AĆ , gdy 
się przechodzi ul. Szewską obok 
domu Powszechnej Spółdzielni. Du 
ży  gmach tej instytucji dobrze się 
przedstawia od strony Rynku 1 od 
ul. Kurzy Targ a tylko na tyłach 
przykro przechodzić. A  kwiecień 
za pasem...

Q  W IE LK Ą  RADOŚĆ rolnikom 
z Osobowlc sprawił d r Swlęch, któ 
ry  przybył ze studentami wetery­
narii na zebranie Koła PZPR  i  w y ­
głosił’ popularny wykład o choro­
bach trzody chlewnej, bydła i  dro­
biu. Chłopi w iele skorzystali.

Q  2 FOTOGRAFIE do nowych le­
gitym acji trzeba dostarczyć skarb­
nikowi Koła lm. Staszica (Stron­
nictwa Demokratycznego). Skarb­
n ik  będzie oczekiwał w  biurze 
p rzy ul. Teatralnej 1 dziś od 16-ej 
do 18-ej.

O  NO W Y KURS JĘ ZYK A  ROSYJ 
SKIEGO organizuje Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej z  dniem 1-go 
kwietnia. Zapisy przyjm uje się od 
15-ej do 17-ej w  lokalu Klubu 
T PPR  (Rynek 6, I-sze piętro). O-

zł. Kurspłata miesięczna — 250 
trwa 6 m iesięcy.

Q  KOM EDIA SZANIAW SKIEGO 
„Dwa tea try " ukaże się w  niedzie­
lę . 13-go kwietnia na scenie Teatru 
„Energetyk" (ul. Łowiecka 25). 
Sztukę odegra Zespół Św ietlicowy 
Wrocławskich Zakładów Elektrycz­
nych pod reżyserią Z o fii Bocho. B i 
le ty  poczynając od dzisiaj naby­
w ać można w  kasie Teatru (od 17-ej 
do 19-ej) w  cenie od 50 do 100 zł.

Q  PLENARNE POSIEDZENIE 
Zarządu okręgowego Z Z K  odbędzie 
się w  lokalu własnym dnia 1-go 
kwietnia o  godz. 13-ej. Wezmą 
nim udział przewodniczący okręgo 
wych Sekcji Fachowych.

Q  Z N A L A Z Ł A  P IESKA  brązo­
wego, jamniczka, młodego, ze smy­
czą uczennica Liceum Sztuk P la­
stycznych 1 odprowadziła... do na­
szej redakcji. Prosimy właściciela 
o szybki odbiór pupilka.

Q  N A  KURS KROJU przyjm uje 
jeszcze wpisy Koło L ig i Kobiet 
2-go Obwodu (ul. M . Reja 47). Kurs 
rozpocznie się w  pierwszych dnlaęh 
kwietnia. Sekretariat przyjm uje 
od 17-ej do 19-ej.

Q  ZARZĄD  1-SZEJ D ZIELN ICY 
ZM P wzywa członków 2-go . Koła 
Terenowego, aby rejestrowali się  w  
lokalu lrszego Koła Terenowego 
(Kołłątaja 31) w  czasie od 30 mar­
ca do 14 kwietnia w  godzinach od 
18-ej do 20-ej.

O  D W A O K IE N K A  W  APTECE 
Ubezpleczainl Społecznej przy ul 
M ikołaja nie zawsze są czynne, a 
ilość interesantów w  aptece pra­
w ie zawsze Jest duża, a czasami — 
ogromna.

Mistrz Śladek opow iadał

Zegar ratuszowy liczy 150 lat
- .Jeden je g o  „d zw o n e k " w aży  1V2 tony
Zegarmistrza Sladka — opiekuna 

zegara ratuszowego spotykamy na 
- .wieży przy pracy. Choć Jest w  star 

gzym wieku, wygląda zdrowo 1 
.ererstwo. Siwa czupryna, rozmow­
n ość  1 wydatny brzuszek dają mu 
raczej w yraz jowialny.

— Obecny zegar ratuszowy — mó 
(Wi —  założono w  roku 1601. Jego 
ijKjprzednik o konstrukcji całkowl- 
L jle żelaznej służył od. roku 1550. 

. jjg&d koniec swej pracy chodził tak 
■ jSiepunktualnle, że gorszyło to oby 

wateli. Sama konstrukcja obecnego 
wzasomierza waży około 100 kg., a 
I IP ®  i& & *rhc l" 350 kg. Średnica 
gpSh największych kół trybowych 
wynosi 80 cm, a w ięc około metra.

—; Czy zegar ten przechodził ja­
k ieś poważniejsze Remonty?
' — W  roku 1850 zmieniono wa­
hadło. Oprócz tego były drobniej-

sze naprawy. P o  .zakończeniu dru­
giej w o jn y  światowej przeprowa­
dziłem gruntowny remont.

— Czy zegar posiada dzwony w y­
bijające godziny?

— Tak, dwa.-Jeden z brązu, wa 
żący 1500 kg, 1 drugi stalowy, 
mniejszy.

— Jak długo pan pracuje na wie 
ży?

— Przeszło 20-cła lat. Pamiętam 
w  roku 1929 w  zimie m róz docho­
dził . do 42-ch stopni. Nasz zegar 
nic sobie z  tego nie robił. „S zed ł" 
dalej. Tylko godziny w ybija ł wol­
niej niż zwykle.

Był Czas, że  miałem pod swoją 
opieką około 24 zegary w ieżowe 1 
szkolne. Byłem wtenczas m łody i 
mogłem biegać. Teraz czekam na 
syna 1 gdy w róci z  angielskiej nie­
woli, zastąpi mnie. (Jur)

Należy uzbroić się w  cierpli­
wość i  czekać na swoją kolej- 
kę. __

Czekanie uprzyjemniają ztc£ł 
tą czasopisma, szachy 1 war

Nr 4 .000 .000
Powszechny Dom Towaro­

wy (PDT) obchodzić będzie 
dzisiaj uroczystość obsłużę* 
nia klienta nr. 4.000.000. 
Nie trzeba chyba dodawać, 
że klient będzie z obsługi za­
dowolony. P. D. T. już o to 
się postara^.

caby, no i  bufet zorganizowa­
ny przez T.P.Ż.

Dobrze by było, aby organiza­
torzy świetlic postarali się o 
radio.

Książeczka Wojskowa jest ko 
loru ciemno • zielonego, z wy­
bitym na okładce orłem pol­
skim.

Wojskowy dokument osobisty 
jest dowodem legitymacyjnym, 
stwierdzającym stosunek do 
służby wojskowej i  należy 
przechowywać go jak najstaran 
niej. Okazuje się go na żąda­
nie władzy wojskowej lub cy­
wilnej, oraz przy wypełnianiu 
obowiązku meldunkowego. (Jur.)

W e Wrocławiu

dni kultury
współczesnej grafiki okładkowej

Celem uczczenia 200-tnej
rocznicy urodzin twórcy Osso­
lineum J. M. Ossolińskiego, 
czołowa placówka naukowa nie. 
tylko Wrocławia, ale i  Polski 
urządza w dniach 7 1 8  kwiet­
nia kilka obchodów. Central­
nym punktem uroczystości bą­
dź5 e wielka akademia w  dniu 
7 kwietnia o godz. 17-tej, na 
którą zapowiedzieli swój przy­
jazd m.in. minister Skrzeszew­
ski, wicemiri. Dybowski i  wi- 
cemin. Krasowska oraz wiele 
wybitnych osobistości ze świa­
ta naukowego i intelektualne­
go. Akademia odbędzie się w  
Bibliotece Zakładu Ossolińskich 
przy ul. Szewskiej.

Po akademii nastąpi uroczy­
ste otwarcie Wystawy „Polski 
ex libris do końca XIX w.“ . 
Na wystawie tej znajdą się cenne 

rzadkie okazy polskich zna­
ków bibliotecznych (ex libris)

od XVI w. począwszy, w ilości 
ponad 1 .0 00  sztuk.

Uroczystości te będą .równo­
cześnie podsumowaniem dotych 
czasowej działalności Ossoline­
um na terenie wrocławskim i 
zamknięciem pierwszego etapu 
— odbudowy. Przy tej sposob­
ności odbędzie się zebranie 
członków Towarzystwa Przyja­
ciół Ossolineum i  posiedzenie 
zarządu.

W ramach uroczystości otwar 
te będą ponadto jeszcze dwie in 
ne wystawy i a mianowicie: Wy 
stawa autografów Ossolińskiego 
i  ciekawa wystawa współczes­
nej grafiki okładkowej.

Już w dniu,3 kwietnia zosta­
nie otwarta wystawa poświęco­
na Słowackiemu, którą będzie 
można zwiedzać przez 2  tygod­
nie.

Łącznie z uroczystościami Os­
solineum odbędzie się w dniach

73.000 no świeżym powielszu
A kc ja  k o lon ijn a  d la  m łodzieży  dolnośląskie-

Chociaż od rozpoczeoia ferii 
sakoiny-oh dzieli nas jeszcze. 3j 
miesiące, zagadnienie wczasów; 
d la dzieci szkolnych jest już o_  
becmie szczegółowo opracowywa­
ne. Zajm ują, się nim zarówno 
władze szkolne, jak i onganiza- 
cje społeczne oraz Komitety Ro­
dzicielskie

Według opracowanego. przez ko  
misję wczasów przy Kuratorium  
O. Szk. planu z kolonii {  półko, 
lonii letnich w  tym roku ma sko 
rzystać około 73 iys. dzieci i mło 
dzieży dolnośląskiej.

Przewiduje się, że z półkolo­
nii, które będą zorganizowane na 
całym Dolnym Śląsku, skorzysta 
w  tym roku około 21 łys. dzieci.

Tola Manbiewiczówna

KSu3> Wydawnictw Muzycznych
to tanie nuty dla uczniów, nauczycieli, muzyków, skrzypków, 
pianistów, śpiewaków i chóró w amatorskich 
Prospekty oraz informacje we wszystkich księgarniach „Czy­
telnika". K  1419

Kolonie natomiast urządzone b ę ­
dą w  p o łu d n io ^ j częśc’ Dolnego 
Śląska a  skor^bta z n>cih około 
34 tys. młodzieży szkolnej. Resz­
ta ulokowana będzie w  Obozach.

W  przeciwieństwie dó lat 11-  
biegłyoh, w  roku bieżącym z 
wczasów będzie korzystało wię­
cej młodzieży wiejskiej.

Należy podkreślić, że w  roku 
bież. około 50®/# więcej młodzie­
ży skorzysta z wczasów niż w  
roku ubiegłym. Również wydat­
nie zwiększona będzie ilość pun­
któw kolonijnych (z 706 w  r. ub. 
ma 1000 w  roku bież.).

Finansowo akcję kolonii let­
nich wspiera Ministerstwo O -  
światy, Związki Zawodowe, U -  
bezpiecz&Lnia Społeczna, zaś ew. 
niedobór pokryją dochody z im­
prez sipołecanyoh.

Z. M. P. zaoferował sw ą  współ 
pracę w  koloniach i półkoloniach 
zaś członkowie ZM P  rozpoczęli 
już szkolenie wychowawców, opie 
kun ów i kierowników.

Podobnie jak  w  roku ubiegłym  
niektóre zakłady pracy i Komite­
ty Rodzicielskie zorganizują za­
pewne kolonie we własnym za­
kresie. N ie mniej ponieważ ak­
cja kolonijna m usi. być skoordy­
nowana, nie mogą one być orga­
nizowane bez uprzedniego p o r o ^  
zumienia się z Kuratorium.

Zarząd Miejski w  swoim bud­
żecie, w  wydziale opieki społecz­
nej przewidział również pewne  
kwoty na akcję kolonijną. (— )

W Teatrze Młodego Widza wy­
stępuje obecnie w tmontażu re- 
wiowym ,,Sąd nad rewią*4 Tola 
Mamkiewrozówna, śpiewaczka i 
artystka filmowa. Występy jej 
cieszą się wielkim powodzeniem,, 
a wielbiciele talentu żądają sta­
le by śpiewała wiązankę piose­
nek z walcem o Warszawie i 
walcem Frameois. Tola Mankie- 
wiczówma wręczyła nem fotogra­
fię z dedykacją dla Czytelników

Zderzenie
samochodu 

z (ramwarem
U wylotu ul. Borowskiej i gon. 

Świerczewskiego samochód cięża­
rowy Nr $2916 zderzył się z wa­
gonem przyczepnym tramwaju 
linii ,,9", urywając uefowyt i wy, 
bijając 2 szyby, w samochodzie 
zaś urwane podwozie i sygnał o- 
strzegawczy. Kierowca zgasi1 
światło, zwiększył szybkość i u- 
lotnił się.

7 — 9 kwietnia zjazd delega 
tów Związku Bibliotekarzy : 
Archiwistów, na który żjedzie 
do Wrocławia około 200 delega­
tów z całego kraju.

Ossolineum przygotowuje sze 
reg ciekawych wydawnictw, 
które otrzymają w darze przy­
byli na zjazd delegaci, jak np. 
Opałki — „Drzeworyt*1, czy 
Stęczyńskiego — „Śląsk".

Uroczystości Ossolineum będą 
jedną wielką manifestacją na 
uki i kultury polskiej, która 
na Ziemiach Zachodnich konty 
nuuje najpiękniejsze tradycje 
i starannie pielęgnuje dotych 
czasowe osiągnięcia. T.T.

TE A TR  W IE LK I — dziś :
IM eJ „Cyru lik  Sewilski",

TE A TR  P O PU LA R N Y  W  o  godŁ 
19-teJ montaż artystyczny Wro<t% 
ławskiego Teatru Akademickiego

TEATR M ŁODEGO W ID ZA , u lic* 
Rzeźnicza 12 —  o godzT 12,30 p iz« 0  
stawienie dla dzieci „Kaiądhji 
z  obrazkami". — o  godz. 19,34 
„Sąd nad rew ią " — montaż mu* 
zyczny.

M U ZEU M  PAŃSTW OW E  (obolę A  
rzędu W ojew.) — otwarte codzlSt 
n ie  od 10—45.

PO TO PLA STIK O N , ul. S Swidnieję* 
n r 54 — wyświetla cofezlennte o«ł 
godz. 9—21 Portugalię.

Kina |
„Ś L Ą S K "  — ul. Gen. ' Swlerczewy 

sklego 67, ..Cezar 1'  Kleopatr4* 
(ang.), w  dni powsz. 15—17.30—20f 

w  nledz. od godz. 12.45; dozwo* 
lony od lat 14.

„W A R S ZA W A " —  ul. Fredry u , 
„A liszer N aw o l" (radz.), w  dn| 
powsz. godz. 10, 18 1 20 ; w  nledz* 
od godz. 14, dozwolony od lat UL

„S C A LA " — ul. Mikołaja 37 —4 
„Tajemnica wyw iadu" (franc.), 
w  dni powsz. godz. 16, 18, 1 20f 
w  nledz. od godz. 14, dozwolony 
od la t 18.

„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53, 
„Po lska" (polski), w  dni powsz,- 
16, 18 i 20; w  nledz. od godz. 14< 
Dozwolony od lat 10.

„P IO N IE R " — ul. Stalina 71, „GoalM 
(radz.), w dn. powsz. 15—17, vr. 
nledz. godz. 10,30, 13, 15 1 17. Do« 
zwolony od la t 10. Program ak«i 
tualnoścl oodz. o godz. 19, 20, 2L 
„Dzień orła bielika", „Pumpek 
pielęgniarka", „Puchar Tatr".

„T Ę C Z A Ul. Kościuszki 177 — 
„Ostatni Mohikanin" (czesk.), w. 
dn. powsz. 16, 18 1 20; w  nledz. 
od. godz.1 14; Dozwolony od lat 
14.

„ F A M A "  — Psie Pole — „Spotka­
n ie" (ang.), w  dnie powsz. godz* 
19, w  niedz. godz. 16, 18 1 20, 
Czynne w  czwartki, piątki, *sobo4 
ty  l niedziele. Film dozwolony 
od la t 18.

Ś W IE TL IC A  F ILM O W A  — ul. Ol­
szewskiego 58 — „Od włókna 

do tkaniny", „Na śnieżnym szla^ 
ku Karkonoszy", „Narciarstwoi. 
bajka "O  nieustraszonym Jan­
ku"., Początek seansów w dni 
powsz. godz. 14 l 16, w  nledz. 
godz. 14, 16, 18 1 20.

Nocne dq£urn aptek
Pod „Bocianem". — Łokietka U, 
Stara Apteka — Kurzy Targ 4 
Pod „M ew am i" ~  Partyzantów 25 
Pod „Łabędziem " — Pułaskiego 16

Meldunek z Leśn cy dfi „§2ow&“2
mostek Ibsż odbudowany!

• Przyszedł do naszej redak­
cji harcerzyk lat około 1 2 -tu 
i powiada:

Przychodzę zawiadomić re­
dakcję „Słowa Polskiego", że 
apel red. Sułka odniósł skutek. 
W  ntedzielę 27-go z inicjatywy 
Komendy Hufca „Wrocław 8 “ 
powstał komitet odbudowy 
mostku na terenie parku w Leś 
nicy. Następnego dnia zaczęliś 
my się starać o deski. Udało się 
otrzymać ten materiał. Zaraz 
zabraliśmy się do mostka i szyb 
ko „daliśmy mu radę“. Już bez 
obawy mogą chodzić po nim

dzieci do szkoły a robotnicy do 
farbyk

Harcerzyk po tym krótkim 
meldunku odszedł. Nie zdąży­
liśmy s‘ę nawet zapytać, kto 
ofiarował deski. (Zyg.).

Na gorący m uczynku
• W tramwajach linii „3“ na PiL- 

czyc£<oh konduktorzy ujęli na gou 
rącyim uczynku kradzieży siedzeń 
nia wyścielanego oraz żarówki 
dwóch złodziejów, których mili. 
cjanci odprowadzili do V Komis. 
M. O. (y)

Tylóu/imif, o  naózifm m ieicia

I  mężczyźni oiiwietrlzają
„salony pięknośriw

W małej kabince w  jednej z wro 
oławskich „fabryk piękności" pod­
patruję tajemnice nowoczesnego za 
biegu kosmetycznego; Właścicielka 
zakładu szczyp je, poklepuje -1 ma­
suje twarz klientki.

— Czy kobiety pracując.e — py­
tam — odwiedzają- zakład?

— Oczywiście! Większość moich 
klientek pracuje zawodowo 1 te 
może najbardziej dbają o swój wy 
gląd. W  każdym razie w ięcej niż 
kobiety „p rzy  mężu", które nie 
pracują poza domem.

— Na czym *polega  nowoczesna 
kosmetyka?

Przede wszystkim na profilak­
tyce, czyli zapobieganiu. I  trzeba 
żeby kobiety to wr„eszcie zrozumia­
ły, że w  zakładzie kosmetycznym 
nie robimy cudów, a jedyn ie le­
czymy wady skóry 1 pouczamy, jak 
naskórek konserwować.

Cerę trzeba pielęgnować cale ży  
cle, a n ie dopiero, gdy pomarszczy 
się I  pofałduje... W tedy nie pomo­
że już żaden masaż, ani maseczka. 
— Skóra to n ie płótno, aby ją pra 
sować żelazkiem...

— A  jak  odbija się wiosna na ce­
rze?

— Gorzej n iż Inne pory roku. Ce­
ra zmęczona zimą jest zanieczysz­
czona 1 szara, u wielu pań wystę­
puje teraz trądzik, łojotok. Ten o- 
statnl atakuje zwłaszcza młodsze o- 
soby — dlatego też tak dużo stu­
dentek 1 uczennic zgłasza się do 
nas o poradę, której udzielamy bez 
płatnie.

— Czy cena 500 zł za jedną wizy-* 
tę w  zakładzie nie odstrasza klient 
tek 1 czy może Ją wytrzymać kle* 
szeń pracującej kobiety?

— Tak, cena jest wysoka, choć 
przystępniejsza niż przed wojną, 
k iedy tylko wybranki m ogły pozwo 
lic sobie na zabieg kosmetyczny. 
Sytuacja ulegnie poprawie, gdy 
zaczniemy zakładać spółdzielnie 
> pracy, jakie istnieją już w Warsza 
wie.

Obecnie Związek Zawodowy ko­
smetyczek wrocławskich projektuje 
rozpoczęcie cyklu wykładów 1 po-* 
kazów praktycznych przy fabry­
kach 1 zakładach pracy, grupują­
cych większą Ilość kobiet.

Najwyższy czas — mówi właścl^ 
cielka zakładu — by zrozumiano, 
że racjonalna, nowoczesna kosmety 
ka to nie luksus, i że ‘wizyta w ga­
binecie kosmetycznym jest równie 
potrzebna, jak w izyta np. u den* 
tysty.

— Mówi pani tylko o kobietach. 
Czy panowie nigdy nie poddają się 
zabiegom kosmetycznym?

— Owszem. Nawet corąz częściej,* 
lecz jeszcze uważają to za rzecz 
nie męską. Przeważnie takiego kli­
enta pierwszy raz przyciąga do za 
kładu żona, a później, gdy się Już 
otrzaska z gabinetem, chgtnłe pod­
daje swe oblicze masażom 1 naśwle 
tlaniom. Jedyną wadą naszych kil-* 
entów Jest to, że chcą,, ab •• z nich 
od razu zrobić Adonisów^ a to tro­
chę trudno, zwłaszcza - p rv  klient 
jest już mocno w  „s ile  ,(Wieku" 1 
ma błyszczącą symefrycźfną łysinę 
na głowie... M.<3.
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